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Pismo psświącano sprawie robotników i ¡nfall'jBüoji pncująsaj
C c ii  ir s s s is s r s t r .  

fii2iączni9 Mk. 500 
na prowincji „ 600 
Z ginicą „ 900
Za odnoszen ie  d o li-  

s ię  m iesięczn iecza
60 Mk.

Kałda nowa podwyżki«, 
obowiązuje Jui przyjęte 
ogłoczeDia od dnia zmia
ny cen bez uprzedniego 

zawiadomienia.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  o d  g. O rano- 
.......... . do 7  w ie c z o r e m ..................... »

Redaktor p rz y jm ij«  w e w torki I p iątk i 
ed * —  7 wio ogarem . .......

Sekretariat R edakcji e iw a rty  dla pu
b liczn ości od 6— 8 wieftB. cadaienaie.
Rękapliów ■lenadaiaoych aię da draka Rad akcji 

ule zwraca.
A [tykały bas esaaexaria hoa«rar)a« «valsai 
— — — aa za k tiftitM . — — —

CBNA OGŁOSZĘ?*: 
Pricd iakstera rafe.123.— 
w t e i i d s  1 5 0 , — r e d l -  
my mk. 75.—, aafcralaj 
mk. 00—, komtwlkaty 
tak. 75, zwyczajne tot. 40 

' cl wlcrss D3rnp»r»lj»y 
jednotamowy. 

OgîojzRa!* 4r*b»a 10 nak. 
ta wyra», dla pasxnkujv 
tyalł »raty oraz zagabloa* 

dokumenty nk. 8. 
O^asziała aa:uUjseawa 3 
50 ¡>rac. dr«a]. — Zagr*- 
nlcxae» 100 ?tłŁ dnîsj. 
Oftoizvala saisyUaa a» 
g. 5 iclact.il « » x  lr»tj|

R edakcja i ad ro in istrap ja  P rze ja zd  N b 8 .
i i i i EHLagiy^L f̂cmagaraxrrzra^ ^
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P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  « la  p is m a  „ Ł r a c a *  p r z y jm u je  B iu r o  p is m  A . Z a t o r s k i  w  P a o itin ic a c h .  Z a m k o w a  N r. 15 .

P io t r k o w s k a
«ig OlównaJ.

1

D c i i i D e  a !

„ L O T N I K  Ś M I E R C I ”
N3as*goi Lindi.ft aktów nadiwyez3jnyeh przy- U  B J r ■ •  _

gód inokomltego wywladowoy a l a r r y  l i t  1 1 3  c piękną
BTRliSZCZBNlE: Maharadta łlinduakl liaaull-Augar podcia* prsejałdikl automobilowej zostaje okradziony, w podstępny sposób, z kosztownego dja- 
menlu, który tkwi» w Jego turbanie. ZMkomlty wywladowoa Harry Hlll wpada na trop szajki przestępców, na których c irle  stoi tajemnicza osobl- 
atoAd, mafia pod mianom LOTNIKA SMIEKCf Po bardzo wielu trudach połączonych a niebezpieczeństwem życia, flarry 1X111 odnajduje drogoconny 
______________________kamień, a LOTNIK 8MIEBC1, podczas walki napowietrznej, ginie w płomieniach palącogf» się samolotu. __________

Uwaga: Dla ym u m eratcrtw  „Pracy“ taniej ed 60 do 75 mk., prócz niadzii! i świąt.

NI genueńskim chaosie sprzeczności.
( H  ta  d o  N ie m ie c .  —  E c h a  m e m o r ja łu  s o w i e c k i e g o .  —  L lo y d  G e o r g e  g r o -  
<5... —  U o y d  G e o r g e  w y je id fc a  z  G e n u i  w  ty m  t y g o d n iu .  —  L e n ia  p r z y 

j e ż d ż a .  —  K o n ie c  k o n t e r e n e j i  2  m a ja .

P a i s t n  S p t t p i e n o i !  a  M k . f
G E N U A , 24-go  (P A T ). 9 p ań stw  

» ¡ n  mieraronych w y sto so w a ło  d zisia j
5o p rezyd en ta  duleccacli n iem ieck iej not«  
w S p o w ie d z i  na o sta tn ią  noto n ie m ie c 
ką. S p rzym ierzen i w odpow iadał atw ier- 
daefy z zad o w o len iem , i e  d o iegaoja  n ie-  
m łen ra  id a jo  so b ie  sp ra w ę  z  n iem ożli
w ośc i d a lszeg o  u d zia łu  N em ieo  w d v s -  
’ktłBji nad  u sta len iem  w arunków  układu  
pow  ęd ay  p aóatw au ii u ozestu io zą o em i
* Rosją.

*#o a  z b i j «  d a l e j  t w i e r d z e n i a  
N i e m i e c ,

Jakoby za w a rty  trak tat n lem leo k o -ro sy j-  
*ki b y ł w y w o ła n y  tru d n ośc iam i w y p ły  
* » ją cem l z  m em orjału  rzeczo zn a w có w
lo n d y ń sk ich , g d y ż  d e leg a cja  n iem iock a  
«¡gdy n ie  d a ła  do zrozu m ien ia , ż e  pro
pozycje  lo n d y ń sk ie  n ie s ta n o w ią  żadnej 
jpadiśtawy do d y sk u sji na konferencji 
° U z , że  N iem cy  p rzygotow u ją  za w a rc ie  
od dzielnego  traktatu  z  R osją . Ż aden  
projekt n ie  m o le  byó  p rzyjęty  przez  
*onferencjq  b ez  w yczerp u jącej d y sk u sji  
w k o m p eten tn y ch  k om isjach  i  podko-  
*il8iachf w k tórych  N iem cy  są  rep re
zentow ane. S p rzym ierzen i u b o lew a ią , 
*o nota n iem ieck a  p ragn ie  zrzu c ić  od
p ow ied zia ln o ść  za  p o stęp o w a n ie  utak  
Przeciw no d u ch ow i lojalnej w sp ó łp ra cy , 
“id ą c e j za sa d n iczy m  punktem  odbudo
wy gosp od arozej. W szy stk ie

P o s t a n o w t a n i a  t r a k t a t u  n i e -  
t t i i e c S c o - r o e y j e ^ i e g o ,  k t ó r e «  
b y  z o s t a ł y  u z n a n e  z a
^ p i - z o c z n o  z  i s i n i o j ą ^ s n i i  
^ e k t a t a m i ,  u e r s ź ^ i s  b ę d ą  

z a  t t i e b y i o a

ZHEliSlilS siowa L Gsoip‘3.
G EN U A , 24. (P A T .). D e le g a c i m o - ’ 

caretw , k tórzy  1 9  b. m. w y sto so w a li  
^o N iem iec  n o tę , zeb ra li sig  d zisia j  
Prs;ed p o łu d n iem  w P a lazzo  R oyala  w  
°etu  prow ad zen ia  d a lszy ch  obrad w 
8praw ie od p ow ied zi n iem ieok iej. P ierw -  
8zy  zabrał g ło s  Bratianu, k tóry  o św ia d -  
°z y ł w im ien iu  Małej E n ten ty  i P o lsk i, 

u kład  n iem ieck o -ro a y jsk i n ie  p o w i
nien b yć ocen ia n y  je d y n ie  jak o  za g r a 
cający  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  p ań stw , le c z
* punktu  ogó ln ego  in teresu  E u rop y , 
“ ratianu w y ra z ił ży czen ie  u trzym an ia  
P°ki.ju , a w ty m  oelu  —  jego zdan iem

należy  u trzy m a ć zw ią zek  sp rzy m ie 
rzonych  i ich  ś c is łą  w spółpracę. D e  
'acta  p o d z ięk o w a ł 13ratianu, d od ając, 
e sonferenoja  gen u eń sk a  p ow ołan a je s t  

przed ew8Zy 9^{ie m  do rozw iązan ia  kw e*  
finansow ej i  gosp od arczej. W iara

w  p o m y śln e  w y n ik i k on feren cji is tn ie je  
je s z c z e  w św iec ie , & n ieu d a n ie  s ię  tej 
kon feren cji b y ło b y  rozcsarow an lam  d la  
ca łe) lu d sk o ó ci. M ówca proponuje trak« 
to w a n ie  n o ty  w  duchu  p ojed n aw czym .

L l i f d  G e o r g e  p r z y ł ą c z y ł  
s i ę  d o  e i w i a d c s e n i a  F a o t y ,  
w ^ o w l e d z & a ł  * i q  J e u n a ^  
p r z e o i e f k o  u i e k t ó r y m  z d a *  

n i o m  B r a t i a « i u v

p r z e d s t a w ia j ą c  s t a n o w is k o  A n g lj i .  
L lo y d  G e o r g e  o ś w ia d c z y ł  c o  n a s t ę 
p u je : A n g łj a  g o t o w a  j e s t  w s p ó ł 
p r a c o w a ć  z e  s p r z y m ie r z o n y m i, l e c z  
ty ra  o s t a t n im  n ie  w o ln o  d o p r o w a 
d z a ć  d o  z a t a r g u  z  in n e m i m o c a r 
s t w a m i ,  z  k tó r e m i A n g lj ą  ż y c z y  
s o b ie  p o d ją ć  s e r d e c z n o  s to s u n k i .  
J e ż e l i  A n g lj ą  m ia ła b y  d o jś ć  d o  
p r ie k o n a n ia ,  ż e  p o s z c z e g ó ln i  je j  
s p r z y m ie r z e n i  z a k łó c ą  sp o k ó j E u r o 
p y , w ó w c z a s  b ę d z ie  s i ę  o n a  s t a r a ła  
s z u k a ć  p o r o z u m ie n ia  w  j a k ie j k o lw ie k  
b ą d ź  s t r o n ie .

Traktat 1 03
B E R L I N ,  2 4 .  ( P A T ) .  „ L o k a l  A n z e i 

g e r “  p o d a j e  w i a d o m o ś ć ,  ż e  n a z a j u t r z  p o  
p o d p i s a n i u  t r a k t a t u  s o w i e c k o - ń i e m i e c -  
k i e g o  z a w a r t a  z o s t a ł a  r ó w n i o ż  u m o w a  
p o m i ę d z y  N i e m c a m i  a  U k r a i n ą  s o w i e c 
k ą ,  p o d p i s a n a  p r z e z  R a t h c n a u ‘ a  i  R a k o w 
s k i e g o .

Bez fclsrei odpowiedzi Hieilec.
(Od własnego koresp.Jt

W A R S Z A W A ,  2 4 .  D o  „ R z e c z y p o s p o 
l i t e j “  d o n o s z ą  z  B e r l i n a :  P i s m a  n i e m i c o -  
k i e  d o n o s z ą  z  G e n u i ,  ż e  d e l e g a c j a  n i e 
m i e c k a  n i e  o d p o w i e  n a  n o t ę  p a ń s t w  
s p r z y m i e r z o n y c h .  R a t h e n a u  o d b y ł  w  t e j  
s p r a w i e  n a r a d ę  z  S z a n c e r e m .  N a  p o d 
s t a w i e  p r z e b i e g u  t y c h  n a r a d ,  d ć l e g a c j a  
n i e m i e c k a  u w a ż a  s p r a w ę  z a  o s t a t e c z n i e  
z l i k w i d o w a n ą .

G‘a i2thaie francusKie.
G E N U A ,  2 4 .  ( P A T ) .  A g e n c j a  H a v a -  

s a  k o m u n i k u j e :  D e l e g a c j a  f r a n c u s k a ,  d o 
p r o w a d z i w s z y  d o  u z y s k a n i a  z e  s t r o n y  
s p r z y m i e r z o n y c h  j a s n e j  i  w y r a ź n e j  o d 
p o w i e d z i  n a  o d p o w i e d z  n i e m i e c k ą ,  o r a z  
o s i ą g n ą w s z y  w y c o f a n i e  m e m o r a n d u m  r o 
s y j s k i e g o ,  z a z n a c z y ł a  w  t e n  s p o s ó b  w y 
r a ź n i e  n i e m o ż l i w o ś ć  z e z w o l e n i a  n a  d a l 
s z e  n a r a ż a n i e  s i ę  n a  p e w n e g o  r o d z a j u  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  Z a a k c e p t o w a n i o  p r z e z  
s p r z y m i e r z o n y c h  a r g n m i n t a ą j i  F r a n c j i

n au czy ło  N iem ców  i R osjan, że  duch  
pojednan ia  n ie przekroczy p ew n ych  gra
n ic  i że  p o lityk a  oporu p rzeciw k o  trak
tatom  oraz d w u zn aczn ość p osta w y  n ie  
będą to lerow ane. W ten  sposób in ter-  
w enoja  B arthou o c z y śc iła  atm osferę k on 
ferencji, która ob ecn ie  m oże w zn o w ić  
sw ój b ie g  norm alny.

FeijntiD  praiii fr a in it lt i . 1
PARYŻ, 24. (PA T ). W  spraw ie  

o cen y  p o łożen ia  przez k ieru jące  k o ł a  
parysk ie, podaje „T em ps“ i „Echo do P a- 
ris“: „Co s ię  ty czy  k w e stji w ycofan ia  
S e y d o u i, fran cu sk iego  rzeczozn aw cy  
spraw  fin an sow ych  z obrad k om itetu  
rzeczozn aw ców , panuje przekonanie, ż c  
co fn ięc io  m em orandum  ro sy jsk ie g o  daje 
F rancji p ew n ego  rodzaju zad o śću czy n ie
n ie . P o w szech n ą  j e s t  opinja, że obrady  
m uszą być dalej prow adzono. N ie  na
le ż y  w y w o ły w a ć  w cażenia , jak ob y  d e le 
g a c ja  francuska dąży ła  do zerw ania k on 
ferencji. Z erw anie to n astąp i sam o, j e 
ż e li so w ie ty  zm u si s ię  do w y p o w ied ze
n ia  w  sp raw ie d ługów  przedw ojennych  
oraz w  sp raw ie u d zie len ia  p ow ażnych  
gw arancyj. W  tym  tygod n iu  m o ż n a  b y 
ło  zau w ażyć, ż e  R osjanie n ie  m a j ą  za
m iaru u d z ie lić  należnej gw aran cji i d l a 
teg o
z e r w a n i e  k o n f e r e n c j i  j e a t  
p r z e w i d y w a n e  z a  k i l ^  a  d n i “ ,

Minister wioski leje M i n .
G E N U A ,  2 4 .  ( P A T ) .  N a  p o s i e d z e 

n i u  p r z e d s t a w i c i e l i  9  p a ń s t w ,  p o d p i s a 
n y c h  n a  n o c i e  n i e m i e c k i e j  18 k w i e t n i a ,  
n a  k t ó r e m  o m a w i a n o  p o ł o ż e n i e  w y t w o 
r z o n o  w r ę c z e n i e m  m e m o r a n d u m  p r z e z  
d e l e g a c j ę  r o s y j s k ą ,  p r z e m a w i a ł  r ó w n i e ż  
w ł o s k i  m i n i s t e r  s k a r b u  P e a n o ,  k t ó r y  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  m e m o r a n d u m  r o s y j s k i e  
n i e  m o ż e  b y ć  u w a i , a n e  z a  d o k u m e n t  o f i 
c j a l n y .  C h a r a k t e r  o f i c j a l n y  p o s i a d a  j e 
d y n i e  n o t a  C z i c z e r i n a  d o  L l o y d  G e o r g e ‘ a
i  j ą  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  p o d s t a w ę  r o k o 
wań. W  d y s k u s j i ,  k t ó r a  s i ę  r o z w i n ę ł a ,  
z a b i e r a ł  g ł o s  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l  J a p o -  
n j i .  P o d a w a ł  o n  w  w ą t p l i w o ś ć  s z c z e r o ś ć  
r z ą d u  s o w i e c k i e g o ,  p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  J a -  
p o n j a  z ł e  p o c z y n i ł a  d o ś w i a d c z e n i a  z  t y m  
r z ą d e m ,  t a k ,  ż e  w ł a ś c i w i e  n i e w i a d o m o  
b y ł o  n i g d y ,  n a  c z e m  s i ę  o p i e r a ć .  W  w y 
n i k u  n a r a d
u z n a n o  m e m o r a n d u m  r o s y j 

s k i e  z a  n i 9 Ś & t n i e j ą c 3 .

0 wspólna prate.
G EN U A , 24 (P A T ). D e leg a c i P o l

sk i, J u g o sła w ji, C zech osłow acji i Ru- 
m unji oraz sze fo w ie  biur p rasow ych  
m in isterstw  do spraw  zag ra n iczn y ch  
ty c h  p ań stw , z  in ic ja ły  w y  p o lsk ieg o  m i
n istra  T argow sk iego  od b y li zebranie, 
na którem  p rzyję li w y ty czn e  w spólnej

Jtrący, za c ieśn ia ją ce  w ęz ły  przyjaźni, 
ąezące pań stw a  p o w y ższe . W ce lu  

u sta len ia  b liż sz y c h  stosu n k ów  p o m ięd zy  
p racam i ty c h  p ań stw , p rzew id zian e je s t  
m. in. od b y w a n ie  p er io d y czn y ch  k on fe-

rencyj szefó w  b iur p rasow ych  m in isterstw  
spraw  zagran iozn ych  ty c h  państw .

Fraecia a t t t a t  w  Rapallo.
(O  s z e r s z o  p e łn o m o c n ic t w a  d la  P o in -  

c a r ó ‘g o ) .
(Od własnego koretpj.

W A R SZ A W A  24. D o „R zeczypospo
l it e j“ donoszą  z Paryża: Leon D au d et za 
m ie śc ił w  „A ction  F ran ça ise“ d łu ższy  
artykuł, w  k tórym  tw ierd zi, żc  n ieb ez 
p ieczeń stw o  w ojn y  m oże zagrażać ju ż  w  
n ajb liższej p rzyszłośc i, o ile  Poincaró nie 
zw o ła  izb y  i n ie  u zy sk a  od n iej szer
szy ch  p ełn o m o cn ictw  sp ecja ln ych . N icrn- 

. cy  czyn ią  o b ecn ie  poctchu p rzy g o tew a  
n ia  do m ob ilizacji, a  oficerow io  sztab u  
n iem ieck ieg o  przebyw ają  w  M oskw ie, 
g d z ie  radzą w sp ó ln ie  z T rockim  nad  
spraw ą zaatak ow an ia  P o lsk i.

lenia do t a i .  ■
P A R Y Ż , ’ 2 4  (P A T ) . W e d łu g  

n a d e s z łe g o  d o  I tz y m u  r a d j o - t e le g r a -  
m u  x M o sk w y , L e n in  w y j e c h a ł  d o  
O e m ii.

Sawinkow w Genui!
B E R L IN , 2 4 . (P A T ) . D o  p is m  

t u t e j s z y c h  d o n o s z ą  z  G e n u i:  P r z y  
b a d a n iu  p e r s o n a lij  a r e s z t o w a n o  ta m  
1 6  l îo s j a n  z  p o w o d u  ic h  z a m ia r ó w  
z a m a c h u  n a  d e le g a c j ę  r o s y j s k ą .  
O k a z a ło  s ię ,  ż e  w ś r ó d  n ic h  z n a jd u 
j e  s i ę  i  S a w in k o w .  P r z e c iw k o  w s z y 
s tk im  1 6  a r e s z t o w a n y m  z o s t a ło  
w n ie s io n e  o s k a r ż e n ie .

Konferencja zakończy się 
drugiego maia.

B E R L IN , 2 4 . (P A T .)  „ Y o s s i-  
s c h e  Z e i t u n g “ d o n o s i  z G en u i:  
W c z o r a j  w ie c z o r e m  L lo y d  G e o r g e  
o ś w ia d c z y ł  p r e z y d e n t o w i  d e l e g a c j i  
w ło s k ie j ,  P a c c i e ,  żo  b ę d z ie  m u s ia ł  
p o d  k o n ie c  t y g o d n ia  o p u ś c ić  G e n u ę ,  

-p o n ie w a ż  m u s i  b y ć  o b e c n y m  w  
B e lg j i  p o d c z a s  o d w ie d z in  a n g i e l 
s k ie j  p a r y .

P r o z y d e n t  P a c t a  p r ó b o w a ł o d 
w i e ś ć  L lo y d  G e o r g e 'a  o d  t e g o  z a 
m ia r u .

P o  d łu ż s z e j  n a r a d z ie  p o r o z u 
m ia n o  s i ę  w  ty m  k ie r u n k u , ż e  k o n 
f e r e n c j a  z a k o ń c z y  ^¿ę d r u g ie g o  m a 
j a  w  sp o só b  u r o c z y s t y .  M a te r ja ly ,  
k tó r e  do t e g o  c z a s u *  n ie  b ę d ą  z a 
ła t w io n e  m a ją  z a ła t w ić  s p e c j a ln e  
k o m is je  p o z a  G e n u ą .

W e d łu g  in fo r m a o y j  t e g o  d z ie n 
n ik a , do G o n u i p r z y je d z ie  n a  u r o 
c z y s t e  z a k o ń c z e n io  o b r a d  k o n fe r e n 
c j i  P o in c a r e ,  k tó r y  n r z y  te j  s p o -
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s o b n o ś c i  w y g ł o s i  m o w ę . W e d łu g  
wV o s s is c h e  Z e i t u n g “ m a  b y ć  o g ło 
s z o n e , i e  m o c a r s tw a , k tó r e  b r a ły  
u d z ia ł  w  k o n fe r e n c j i ,  p o r o z u m ia ły  
Bi<j oo  d o  to g o ,  ̂ ż e  a ta k  j a k ie g o ś  
p a ń s t w a  n a  in n o  p a ń s t w o  s p o tk a łb y  
s i ę  z  p o tę p ie n ie m  c a łe g o  ś w ia t a .

W A R S Z A W A , 2 4 . ( w ł . )  N a  p o d 
s t a w i e  in fo r m n c y j , n a p ły w a j ą c y c h  
d o  r z ą d u , p is m a  w a r s z a w s k ie  s y g n a 
l iz u ją  z u p e łn ie  j a w n e  p r z y g o t o w a 
n ia  n ie m ie c k ic h  o r g a n iz a c y j  n a  G. 
Ś lą s k u  do w y w o ła n ia  z b r o jn y c h  z a 
b u r z e ń , c e le m  o d r o c z e n ia  t e r m in u  
o b j ę c ia  p r z e z  P o ls k ę  Ś lą s k a  G ó r 
n e g o .

B e z s i ln a  lu d n o ś ć  p o ls k a  j e s t  
ś w ia d k i  m j a w n e j  m o b il iz a o j i  b o jó 
w e k  n ie m ie c k ic h ,  p r z e w o ż e n ia  a m u 
n ic j i  o ą łe m i  p o c ią g a m i i  t. p. n le p o -  
k o j ą c y c h  o b j a w ó w .

K ori.i-jR  m ię d z y s o j u s z n ic z a ,  n ie  
p o u .f  rm o v  a n a  w id a ć  n a le ż y c ie  o  
p r z y g o t o w a n ia c h  i  z a m ia r a c h  N ie m 
c ó w , n ie  p r z e d s ię w z ię ła  d o t y c h o z a s  
a k c j i ,  ki o r a b y  m o g ia  s p a r a l i ż o w a ć  
p la n y  n ie m ie c k ie .

K ATO W ICE, 24 (PA'T). .S z ta n d a r  
Polł-ki* dunoKi ż. G liw ic : W  « o b itę  w ie- 
Ci«rem  około  godz. 8-ej ¿jawiło s ię  
przed probo6twrun w S ą o .^ e ^ o w ic a c h  
k ilk u n astu  órgflf i.ów f^w , których c z ę ść  
o b stą p iła  plebanj«;, .e s /t*  zuś w targn ęła  
do m ieszk a n ia  proboszczu M adeli oraz  
k ap elan a  K waiik-i Z m ów no km ąd*  
p ro b o szcz  jak  i kapelan  znajdow ali s ię  
w tvm  cza sie  w k< 8 łu żą ca ,
któr^l udał » irs d«i taó z  dom u, 
Bwróc s ię  do odw achu  fran ou sk łego , 
p rosząc o pom oc, i ano znać obu k aię- 
io m , a żeb y  u c iek a li. Oba) k s ięża  etc«- 
rzy*ta lł z rady i w y jech a li z S  o b ie -  
B/«-wio. h k  w iadom o, u r a d z o n y  byt 
Jut j r d  kilki m a tygod n iam i zam ach  
na ksiądz»  M adeię. D ano w ó w cza s do  
okien  jap© syp n  Ini 9 strza łów  r e w o lw e 
ro w y ch  T ym  :a.t*m ks. Madeja u szed ł 
ś m » r ' i  ty ia o  <1 lęk i tem u, Ze był w 
k ośrio ie . J u ż  w piątek  p rzyszed ł do  
plebanji ja k iś  p u d eir /a n y  osob n ik  i 
ch c ia ł s ię  w id z ieć  z p roboszozem , p o 
gnano w Lim Jednak .o rg etiz iw ca *  i n ie  
d op u szczon o  do pokojów. Ks. M adeja  
Jest p rezesem  I' U k iego  K om itetu  d ia
O. S lq8h», p o v; istmego je sz c z e  p d p a -  
nonaiiu-m  nicm it-cm em  i zarów no on  
jak  i ks. K ow alik  ai;ani *ą ako d ziu ła -  
c  e p o lscy . W  o sta tn ich  cza sa ch  o tr z y 
m ali obyiJwuj liczn e lis ty  z pogróżkam i.

W A R SZ A W A , 4 t l ‘AT). i r ezy 
den t m in istrów  łe m k o w s k i wyt>łał w 
dniu w ce r a js iy m  d ep eszę  do naczelnej  
rady 'udow ej w K atow icach  z w yraża  
m i u b o ie « a .’ia  z  pow odu  zbrodni n ie
m ieck u  h.

W A R SZ A W A , 24 (A . W .) B z ,d  
p o i-k i p o lec ił p ało i R zeczyp  sp olitej  
w P a ry żu  hr. Zam y ek iem u ,- ab y  na-  
tyoi u. .a st „ ło ży ł R ad/Je A m ba>adorów  
notę w zm o żen iu  s ię  d z ia ła ln o śc i band  
orpesżiowców na G. S ą s k u . W sferach  
rząduw ych  p o lsk ich  panuje oburzen ie  
z p».*v- odu tego , *e w ch w ili k o ń czą cy ch  
6ię rokow ań p o lsk o -n iem iec  ich w Ge
n ew ie, r ;ąd  n iem ieck i popierii ak cję  
O rgtischu, a lb ow iem  bez tak iego  p op ar
cia prc«v. óz ai! unicji i broni na Górny 
Błąak byit>y ninonoZłiwy.

K ATO W ICE, 24 (A. W.) P o ło żen ie  
P olak ów  na G órnym  Ś lą sk u  p ogarsza  
s ię  z k a żd y m  dn iem . M orderstw a P o
laków  od b yw ają  s ię  praw ic cod zien n ie  
w coraz ok ru tn ią jszy  sposób . Oprócz 
napadu na ks?. M adeję bojów ki n ie m ie c 
k ie  dok on ały  w czoraj d w u ch  oh yd n ych  
zbrodni na dw orcu  k o lejow ym  w B y to 
m iu, m lanow ioie  zam ordow ano urzędnika  
k om isji p leb iscy to w ej, p. N ow aka, a 
u rzęd n ik ow i d z ien n ik a  „G ren zze itu n g“, 
p. K lim asow i, w yp a lon o  o czy  k w asem  
siarczan ym . ^

I t a l i i *  ’ P s t i iw i  8  Wilfiie.
WILNO, 24. (A W ). N a cze ln ik  P ań 

stw a  przez ca ły  ranek zw ied za ł k lin ik i 
u n iw ersy teck ie  „ A n to k o l“, g inach  g łó w 
ny u n iw ersy tetu , in sty tu cje  ak ad em ick io , 
m ury au gu stjn n sk ie, in sty tu t Jęd rzeja  
fin iad eck ięg ii ora/, k o leg jn m  /.d a m a  
C za rto ry sk i'gn. »p row ad za ł g o  rektor

•X,

S ta n iew icz . O go d ziu ie  8-«\j N a cze ln ik  
P ań stw a w y d a ł obiad na cześć  u n iw er
sy tetu . O becni b y l i  w szy scy  profesoro
w ie  oraz Rada m łod zieży  aK aaem iokiel. 
N a obiedzio  n ie  w yg łaszan o  żadnych  
przem ów ień.

HilfonSnka m giełdzie.
\0d własnego koretp. X

W A R SZA W A , 24. Jak e lę  dow ia
duje .P ra ca *  w  o za sie  n a jb liższym  w o
b ec  za k o ń czen ia  razspraedafcy, M iljo- 
nów ka, zostan ie  w prow adzona na g ie łd ę .

O statnio d u że ilo śc i tego  papieru  
p a ń stw o w eg o  w y k u p iła  zagran ica , która  
zd rad ziła  w tym  w yp ad k u  lo p sze  zro
zu m ien ie  pop raw y n a szy ch  stosu n k ów  
fin an sow ych , a n iże li krBj. W  d a lszy m  
też  c iągu  zagran ica  posaukuje „M lljo- 
n ów ek “, oo zn a k o m ic ie  w p ły w a  na 
zw y żk ę  jej kursu.

WySrftls gelaida M s t ó w .
A r e s z t o w a n ie  p r z y w ó d c ó w .

(Od tcłmrego horesp.),
W A R SZA W A , 24.'. Z R adom ia d o

n ośn i; W  dniu  w ozorajeaym  od b yw ało  
s ię  p o sied zen ie  K om itetu  O kręgow ego  
K om unistycznej P artji R obotn iczoj Pol 
sk i. IJozestn icy  zeb ran ia  p rzed sięw zię li 
ca ły  sz e r e g  d a lek o  id ą o y ch  ostrożn ości, 
oelom  od b y c ia  p osiod zen ia  w  w arunkach  
n&jbardzioj k o n sp iracy jn ych . W  cią g u  
dnia zm ien ian o  k ilk ak rotn ie  ad res lok a
lu , w k tórym  m iała  Bię o d b y ć  k onfe- 
renoja.

M im o to sp raw n ość  policji w y w ia 
d ow czej pokonała w sze lk ie  tru d n ości. 
A ch w til, g d y  k o m u n iśc i, czu ją c  się  
zupćh.itt b ezp ieczn ym ), o d b y w a li 8 we na
rady, poiieju  w targn ęła  do lokaló . 
W ejścia  p lic ji b y ło  tu a  n ieoczek iw an e, 
że ubrauujący n ie  zd o ła li z n isz c z y ć  
b^eregu ogrom n ie  k om p rom itu jących  
U «.uiiicuiów , Jakie zn ajd ow ały  s ię  nu 
fctoiu iłUrąU.

W »*y60y  uczoB tm cy zebran ia  z o 
sta li 6 ien /.io  a ani. W rękach  policji 
Ziittiu<;ły bhi m ezm ifrn ie  wuzue d ow ody  
tp i.'« u  Jtf/m um stow, i.in i był p lan ow an y  
eulattt fct.UjKU ao lb jaw ego .

I w  t y l i  U  ISOWiŁ
L »> o Vv, ¿1. w y j . „P rzegląd  po- 

nifdA iałkow y“  zuuuoBZÓza W iadomość o 
odbyw ającym  s ię  L w ow ie  tajnym  
zjezai,!«  m łod zieży  u ara iń sk iej oraz tio- 
jó w cit ukraińsk i ob, grupujących  s ię  do
k o ła  to w a rzy stw a  „K um “. Zjazd ten  m a 
p o sta n o w ić  w y w o ła n ie  ‘ dem onstracji i 
zu b n i/o ń  w e L w ow ie i .n a  p ro w im ji, w  
c e łu  w yw arcia  .wrażenia na zagran icy  i 
sferarh , oł.ram ijącyoh w G enui. P o w zię 
c ie  tej d e c y /j i  btoi w zw ią zk u  z  w iad o
m ościam i, o irzym an em i w W ied n ia  o  
Ziii»ełai n  n iep ow od zen iu  akcji P etrtjsze- 
w yw .a w Gonili. „P rzegląd  p on ied z ia ł
k o w y  donosi, że  prac b ieg  zjazdu jest  
nader b u rzliw y. B iorą w  n im  u d zia ł 
n ajw y b itn iejs i d z ia łacze  ukra ń s c y  w-szy- 
bikiou pnrtyj.

Ssaaiaij litswskie.
W I L N O ,  2 4 .  ( A W ) .  W  n o c y  n a  2 4  

k w i e t n i a  r e g u l a r n e  o d d z i a ł y  l i t e w s k i e  
z a j ę ł y  w i o s k i  w  p a s i e  n e u t r a l n y m :  B i e 
l i m y ,  Ł u t p u d j e  i  K u  p l i c z k i ,  d o p u s z c z i -  
j ą c  s i ę  s z e r e g u  g w a ł t ó w  n a  m i e s z k a ń 
c a c h .  T e r o r y z o w a n a  l u d n o ś ć  u c i e k a  w  
p o p ł o c h u  b ł a g a j ą c  w ł a d z e ’  p o l s k i e  o  p o 
m o c .

e  i m m t  kasi! i,tii i g i i ?  m a - '

slswtasi i nMkismi w Mlii.
fOd wiamtujo Kor*ait.)>

W A R S Z A W A ,  2 4 .  J a k  s i ę  d o w i a 
d u j e  „ P r a c a “ ,  w  D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  z o 
s t a ł y  z e r w h n e  r o k o w a n i a  p o m i ę d z y  R a d ą  
z w i ą z k u  - p r z e m y s ł o w c ó w ,  a  Z w i ą z k a m i  
z a w o d o w y m i  r o b o t n i k ó w ' .  D o t y c h c z a s o 
w e  p e r t r a k t a c j e  d o p r o w a d z i ł y  d o  t e g o ,  
ż e  n a d a  z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w c ó w  z a o f i a 
r o w a l i '  l ó  p r o c .  p o d w y ż k i ,  z a ś  Z w i ą z k i  
z a w o d o w e  ż ą d a j ą  3 5  p r o c .

W o b e c  j o d n a k  z e r w a n i a  r o k o w a n i a  
p a n  L u d w i k  D a r o w s k i ,  m i n i s t e r  p r a c y ,  
w  t o w a r z y s t w i e  p a n a  i n ż y n i e r a  K o n o p 
c z y ń s k i e g o ,  z a s t ę p c y  n a c z e l n i k a  o c h r o n y  
p r a c y  i d e l e g a t a  M i n i s t e r j u m  p r z e m y s ł u
i h a n d l u ,  w y j e ż d ż a  p r a w d o p o d o b n i e  d z i 
s i a j  d o  D ą b r o w y  G ó r n i c z e j .  N i e o b e c n o ś ć  
p a n a  m i n i s t r a  p r a c y  w  W a r s z a w i e  p o 
t r w a  t r z y  d n i ,  g d y ? ,  p a n  D ą r o w s k i  p r o 
j e k t u j e  j e s z c z e  z a t r z y m a n i e  s i ę  w  P o 
z n a n i u .

a
G ENUA, ' 2 4 .  (PA T ). „S ecco lo “ do

nosi, że w  kołaoh w a ty k a ń sk ich  p otw ier
dza s ię  w iadom ość o zaw arciu  m iędzy  
W atykanem  a R osją  układu, m ającego  
na celu  oohronę k a to lik ów  l d o tyczącego  
saerzen la  katolloyzrau w  R osji. W ed łu g  
tego  układu m ogą przyjeżdżać do Roejl 
duchow ni katollooy, n ie  w yłączająo  J e 
zu itów  i zajm ow ać s ię  w ych ow an iem  
m łod zieży .

LO N D Y N , 24. (PAT). Jak  donosi 
H avas, z e b r a ł  s ię  w czoraj na p o sied ze
n ie k o m ite t praw niczy k o m iśjl repara- 
cyjnej, którem u po lecon o  u sta lić , do j a 
k ieg o  stop n ia  trak tat n lom ieok o-rosyjsk l 
v, Rap all o sto  i w  sp rzeczn ości z  trakta
tem  pokojow ym  w  w ersa lu .

Turcja (bte paksjo.
KONSTANTYNOPOL, 24. (PAT). 

Hava«. P rzed staw icie l rządu a n g ie lsk ie 
go w ręczy ł w czoraj w ieczorem  w ysok im  
kom isarzom ' p ań stw  sprzym ierzonych  od
pow iedź A ngory na n o tę  a ljantów , w  
Której o św iad cza , iż  d eleg a o i A n g o iy  g o 
tow i są  sp otk ać s ię  w w m id  z d e leg a 
ta m i'p a ń stw  sprzym ierzonych ,, celem  na
w iązan ia  w stęp n ych  rokow ąń, po których  
n ie z w ło c z n ie  n astąp iłyby rokow ania  po
k ojow e.

W iadom ości telegraficzne.
( — ) K w e s t j a  k o n f lik tu  p o m ię 

d zy  m in is t e r s t w e m  s k a r b u  a  g e n e 
r a łe m  S o s n k o w s k im  R a d a  m in is tr ó w ’, 
j a k  s i ę  d o w ia d u j e  „ P r a c a “ , z a jm ie  
s i ę  d o p ie r o  n a  p o s ie d z e n iu  c z w a r t -  
k o w e m .

(— ) rV :r.rw , z W arszaw y, i c  w  
dniu  w czorajszym  na m o sk iew sk ie j g ie ł 
d z ie  czarnej kursy w a lu t b y ły  narftępu- 
.ląoe: fu n ty  sz ter lin g ł 12 i  poi m iłjona, 
d dary 2,7fi0,000,. franki 230,000, marki 
m em ieo k ie  8,400. 30 rubli z ło tem  J S d iU- 
jo n ó w  CW,000.

(— ) L ista  tow arów  zakaTianych do 
w y w o zu  zo sta ła  .już 'p od p isan a  prze»  
w sz y stk ie , m in isterja  zhin teresow an e i .w  
n ajb liższym  ozasie  zoBtam c o g ło szo n a  w  
„M onitorze* P o lsk im .

P rzedłużanio  n ieo g ło szen ia  tej lis ty  
w prow adza ch aos w  funkcjonow aniu  od 
nośnych  urzędów  i tam uje rozwój s to 
su n k ów  handlow y «h.

Z giełdy warszawskie].
N otow ano» D o la ry  3 .855— 3 860  

M arki niera. 15 lS
F unty  s s te r l. 16.600
Franki fr. . 
K orony c z e s id e  7d.—> 

m  9  ....

N i e p o w o d z e n i u  p .  S k u l s k i e g o .

W ,K ur. Lw ow akim * czy tam y:
„Z jed n oczen ie  lu d o w e  przebyw a o- 

b ean ió  m o m en t kry iyau  w ew n ętrzn eg o . 
W śród iiczn ej in te lig en c ji, Vtóra s ię  
akupiłn w  sz ereg a ch  Z jed n oczen ia , co ra z  
w id oczn iejszym  ®i  ̂ s ta je , i e  m b iliw o ść  
n c iy c -n ia  asp irocyj p o lity czn y ch  w tej 
o r g a n iz e c ii zm n ie jsza  s ię  xdriia  oa dzień , 
N a tla  teg o  n ieza d o w o len ia  n a leży  i 
sp o d z iew a ć  w tej o r g o n i/a c j i stał^fco  
kryzysu w ew n ętrzn eg o  K tórego r e z u l
ta tem  b ę Izie poważm y o d p ły w  »■ u p io -  
n y eh  w tej grupie p o lity czn ej jednoateA " ,

P o ż a r  w ? s i  s k u t k i e m  s t r z e l a n i a  

ś w i ą t e c z n e g o .

W ł o ś c j a n i e  w ą i  Z a t o r , w  p o w * . s k i e r 
n i e w i c k i m ,  m i e l i  f a t a l n e  ś w i ę t a  W i e l k a 
n o c n e .

O t o  s y n o w i e  g o s p o d a r z a  t e j ż e  w s i  
Ł u c z a k a  I g n a c y  i S t a n i s ł a w  w  p i e r w s z y  
d z i e ń  ś w i ą t ,  o k o ł o  - g o d z .  0  r a n o ,  '  c h c ą c  
w y s t r z e l i ć  n a  „ W i w a t , * ,  n a p e ł n i l i  g i l z ę  o d  
d z i a ł a  m a ł e g o  k a l i b r u  p r o c h e m  i i n n e m i  
m a t e r i a ł a m i  w y b u e h b w e m i .  —  G d y  j u ż  
b y ł o  w s z y s t k o  g o t o w e ,  w y k o p a l i  w  n i e 
w i e l k i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  z a b u d o w a ń  w i e j -
T • .L r.l _

n a b o j u  u p a d l a  na z a b u d o w a n i a ,  p r z y c z e m  
( z a p a l i ł a  s i ę  s t o d o ł a  S z y m o n a  W a l c n d z i -  
! k a ,  u  o d  n i«* j  o g i e ń  p r z e r z u c a ć  s i ę  p o c z ą ł  
’ u a  inr . i ,-  y . a . ' - u d o w a n i a  w e  w s i .

■ N ied łu go  rozszalał olbrzym i 
W B / . e l k i e  z a ś  zab ieg i chłopów  i 2  etr 
o gn iow ych , n ie zd o ła ły  Juz ooallć W 8 

•W ychow anki zakladn a Pusze 
M arjańskiej, które na w i e ś ć  o pb'4a 
w e w s i Zator, p iorw sze w  liczb ie  19 po
śp ie szy ły  na ratunek, w y n o siły  b o h a ter  
s k o  na rękach  d z iec i w ło śc ija n  z p ł o n ą *  
oyoh ch at w ie jsk ich . • P odczas ratunku 
poparzonyoh zo sta ło  c iężk o  dwuoh go
spodarzy.

O gółem  sp a liło  s ie  1 9  dom ów m iesz
k alnych , 68 sto d o ły  i k ilk a n a śo if szop» 
oraz znaczna ilo ść  inw entarza.

Wskazówki dla popisowych.
Jak będzie zaliczona popisowym rocznika i 901 

ich poprzednia służba wojskowa?

Jak w iadom o, w śród popisow ych  
roczn ika  1901 praw ie io  trzy czwarto 
m a za sobą częśc io w o  odbytą słu żb ę woj
skow ą.

Ze w y g lęd u  na w ie lk ie  zaintereso
w anie, Jakie budzi w śród popisow ych  
kwrestja  ew en tu a ln eg o  za liozen ia  im  po
przedniej słu żb y , zac iągn ęliśm y  u kół 
m iarodajnych inform acyj w  tym  w zg lę
dzie, które p on iio j podajem y.

W  m yśl art. J4 T ym czasow ej usta
w y  o p ow szech n ym  ob ow iązk u  ¡Jtiżly  
w ojsk ow ej p op isow ym  tej k a tegorji czas 
spędzony w  w o jsk u  jwzed 1 sty czn ia  102* 
n ależałoby za liczy ć  do słu żb y  w  pospo- 
litem  ruszen iu . M inisterjum  w ojn y jeri- 
uukże, m ając na w zg lęd z ie  uczy mon* 
podczas zac ią g u  och o tn iczeg o  przyrze
czen ia  n a jw yższych  in stan cyj państw o
w ych  zarządziło , by słu żb ę , odbyto 
przez p op isow ych  rocznika 1901 przed 1 
s ty c z n ia  1023 za liczy ć  do słu żb y  w  w»j- 
sk u  sta łem  w  stosu n k u  1 m iesią ca  '/* 
k ażd e 3 m iesiące  frontu, lub za  4 m ie
s ią ce  noza frontem .

O chotnikom  zaś za każdo 8 m ie s ir  
ce  za liczy ć  2 m iesią ce , w  w ypadku g*J 
m ają za  eobą przynajm niej 2 m iesiąc ' 
frontu , lu b  1 m iesią c  za  k a ż d e  2 miesir,- 
co, g d y  s ię  w y k a żą  3 m ies ięczn ą  tsíiúb i 
frontow ą. Tym  zaś och otn ik om , którzy 
p e łn ili s łu żb ę  ty lk o  w  kancelarjucii ‘ 
urzędach b ęd zie  p o liczon y  l  m iesiąc  z* 
k a żd e  4 m iesiące  służby kuncelaryjad*

Co s ię  ty czy  słu żb y , odbytej pr/.c* 
p op isow ych  roojsuika lüüJ po 1 
i» ü i r„ to ozas ten  zo sta n ie  ju ż  w cato- 
śc i za liczo n y  do s łu żb y  w  w ojsk u  s ta 
łem  t.j. l m iesią c  za  i  m iesią c  tw e  z"' 
śm e  p rzes łu żo n y / N ależy  za zn aczyć, ż« 
zarządzen ie  to  w  ca ło śc i od n o si s ię r ś ty '  
n ież  I do s łu żb y  jed n oroczn ej.

Pielgrzymki do grebu... 
Sinobrodego Land t u,
Zabójoa l l '  tu  n a rzeczo n y ch  g łoś y 

Landru n ie  p rzesta je  b y ć  s ła w n y m  ł po 
śm ierc i. P rzew o d n icy , k tórzy  oprowa- 
d zają  cu d zoziem ców , zw ied za ją cy ch  *a- 
r y ż  I Jego o k o lice , n ie cm ieszk u ją  w / '  
k o iz y f ty w a ć  w  W ersa lu  Bmutnej. pa«i«i* 
c i Landru.

J a k  d o n o szą  p ism a fran cu sk ie , p!£° 
w ep a n ia ły ch  samo< h>*dów, w yp ełn ion ych  
cu d zoz iem cam i, za trzym ało  s ię  na pj»c'J 
S ąd ow ym  w W ersalu , przed  głnnerom  
w ięz ien ia  św . P iotra Z autom obilów  
w y sia d ło  lic z n e  to w a rzy stw o  panów i 
paó, k tórym  ciceron e  u d z ie la ł n a stęp u 
ją c y c h  w y ja śn  eń:

.T u  oto Landru S inobrody z G»t‘>' 
b a ls  p rzep ęd ził osta tn io  ch w ile  suwi-'0 
ży c io , w gmr.chu sp ra w ied liw o śc i, k tó-y  
p ań stw o  w id z ic ie  n ap rzeciw k  , odbyw  * 
eię  i^go p ro ces, tam  zapadł wyr"*  
śm ierc i, tu  na tym  p lacu , o brzasku  
d?.!.:, p o d g ilo ty n ą p a d ta  g ło w a  krwaw«!- 
tyrana k o b iet itd. Ud.“*.

P rzejęc i tem ł w zru sza jącem i w spon1' 
nienłiunł zw ied za ją cy , p o su n ę li sw oją  
c iek a w o ść  tak  d a lece , iż  zapragnę!) 
g łą d a ć  c e lę  w ięzięn n ą , w  której p rzeb y
w ał Landru, a która sta ła  s ię  ju ż  n n-  
m ał h is to r y c z n ą ..

Ż yczen ie  to  jed n ak  sp otk a ło  Stę a» 
sta n o w czą  od m ow ą ze  stron y  s ’r0
w ięz ien n eg o . • . .... ,

W obec tego  karaw ana cudzozie .s  
ców  udała s ię  w sk u p ien iu  na ernenta 
w ersa lsk i, ab y  od w ied zić  grob ,n««o« 
nika", na którym  tk liw a  rQk.a , 
w iernej naw et p o  śm ierci w ie lb ic ie l^  
z ła ż y ła  ju ż  sk ro m n y  b u k iecik  p i0 
sz y c h  fijo łk ów  w iosen n ych . «¡¡«obro- 

N iep rzep arty  tru jący  c^ar 
dego, k tóry ujarzm iał p łe ć  pi9»R ‘i; 
ży c iu  dzia ła  w id oczn ie  i z po*a 0
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N. P. R. na G. Śląsku.
(K o r e sp . w ł a s n a  „ P r a c y “ z K a t o w ic ) .

S to s u n e k  N a r o d o w e j  P a r t j i  R o 
b o tn ic z e j  d o  in t e l i g e n c j i  j e s t  c ią g l e  
p r z e d m io te m  o ż y w io n y c h  r o z m ó w  i 
d y sk u sy j . P o n ie w a ż  c h o d z i tu  o  
s p r a w ę  p ie r w s z o r z ę d n e j  w a g i ,  n ie  
ty lk o  d la  s a m e g o  s t r o n n ic t w a ,  l e c z  
ta k że  d la  r o z w o ju  ż y c ia  p u b l ic z n e 
go  w  p r z y s z łe m  W o j e w ó d z t w ie  Ś lą 
sk ie m , p r z e to  n ie  od  r z e c z y  b ę d z ie  
s to s u n e k  t e n  j e s z c z e  r a z  n a  te m  
m ie js c u  o m ó w ić .

Z a ra z  n a  w s t ę p ie  m u s im y  w ł o 
ży ć  m ię d z y  b a jk i w s z e lk i«  t e n d e n 
c y jn e  w i e ś c i  o n ie p r z y c h y ln y c h  n a 
s tr o ja c h  p a n u j ą c y c h  r z e k o m o  w  p a r 
tji do n a u k i  i do o só b  z w y ż s z e m  
n a u k o w e m  w y k s z t a łc e n ie m . J a k  m o 
żna w o g ó le  n a  c h w i l ę  p r z y p u s z c z a ć ,  
że  te n  ta k  w y s o k o  n a  Ś lą s k u  u s p o 
łe c z n io n y  p o ls k i  r o b o tn ik , p r a c u ją c y  
w  k o p a ln i, w  h u c ie  lu b  f a b r y c e , ż e  
ten  g ó r n ik ,  h u tn ik  lu b  m e t a lo w ie c ,  
k tó ry  c i ą g l e  w  s w o im  z a w o d z ie  
s t w ie r d z a  p o s tę p y  t e c h n ik i  i n a u k i  
 ̂ s a m  te  w y n a la z k i  s t o s u j e ,  m ó g łb y  

W z g lęd em  te j  n a u k i ż y w i ć  j a k ą ś  
n ie u f n o ś ć ,  k ie d y  o n  p ie r w s z y  t e o r e 
t y c z n ie  w y n ik i  j e j  b a d a ń  w  c z y n  

■ W p ro w a d za  i n a  r ó w n i  z c a łe m  
s p o łe c z e ń s t w e m  z w y n ik ó w  ty c h  
k o r z y s t a ?  N ie  m o ż n a  r ó w n ie ż  p o s ą 
d z a ć  p o ls k ie g o  r o b o tn ik a  n a  G ó rn y m  
k lą s k u  o z g ó r y  p o w z ię t e  n i e d o w i e 
r z a n ie  w o b e c  lu d z i w y k s z t a łc o n y c h ,  

k tó rzy  m i e l i  m o ż n o ś ć  u k o ń c z y ć  u n i 
w e r s y t e c k i  e  s tu d ja  i z d o b y ć  s o b ie  
n a u k o w e  s to p n ie  i d y p lo m y , bo j e 
ż e li  t e n  r ° b o t n ik  s z a n u je  i w y s o k o  
c e n i  n a u k ę , to  m m i on  o c z y w i ś c i e  
z p o d o b n e m i u c z u c ia m i o d n o s ić  s i ę  
do ty c h ,  k tó r z y  w  s  p o łe c z e ń s t w ie  
n a szu m  ją  r e p r e z e n tu ją . Z r e sz tą  p o lsk a  
in t e l ig e n c j a  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  w y 
s z ła  po w ię k s z e j  c z ę ś c i  z lu d u , a  
w  p r z y s z ło ś c i  s y n o w ie  r o b o tn ik ó w  
' r o ln ik ó w  b ę d ą  7. p e w n o ś c ią  c o r a z  
l ic z n ie j  p o m n a ż a li  j e j  s z e r e g i .  N te -  
ttia w i ę c  u  n a s  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  
j a k ic h k o lw ie k  p o d s t a w o w y c h  i  z a 
s a d n ic z y c h  p r z e c iw ie ń s t w  p o m ię d z y  
lu d e m  i k ie r a m i w y s o k o  w y k s z t a łc o -  
n e m l, a  N a r o d o w a  P a r t ja  R o b o tn i
cza, j a k o  n a j p o t ę ż n ie j s z e  i n a j l i 
c z n ie j s z e  z r z e s z e n ie  w a r s t w  p r a c u 
j ą c y c h ,  n ic z e g o  b a r d z ie j  n ie  p r a 
g n ie ,  j a k  u s u n ię c ia  w s z e lk ic h  ta r ć  
i n ie p o r o z u m ie ń , k tó r e b y  tu  i o w d z ie  
P r z y p a d k o w o  z a j ś ć  m o g ły .

A c z k o lw ie k  N P R  ś lą s k a  i j e j  
c z ło n k o w ie  m a ją  n a j w ię k s z y  s z a c u 

n e k  p r z e d  w y k s z t a łc e n ie m  i p r a w 
d z iw ą  n a u k ą , to  j e d n a k  s a m  fa k t ,  
ż e  k to ś  m a , d a jm y  n a  to . t y t u ł  d o k 
to r s k i ,  j e s z c z e  n ie  w y s t a r c z a ,  ż e b y  
m u  w  s t r o n n ic t w ie  z a p e w n ić  b e z 
s p r z e c z n e  i o g ó ln e  u z n a n ie ,  b o  s t o 
p ie ń  n a u k o w y  n ie  z a w s z e  j e s t  p r o 
b ie r z e m  p r a w d z iw e j  i n t e l i g e n c j i ,  a  
p o s ia d a n ie  p e r g a m in o w e g o  d y p lo m u  
n ie  j e s t  j e s z c z e  p a te n te m  n a  ro z u m  
i w y ż s z o ś ć  in t e le k t u a ln ą .  P o m im o  
p o s ia d a n ia  ś w i a d e c t w  i n a u k o w y c h  
s t o p n i ,  n ie k tó r z y  lu d z ie  z u n iw e r s y -  
t e c k ie m  w y k s z t a łc e n ie m  s t o j ą  n a  
z u p e łn ie  ś r e d n im  s z c z e b lu  u m y s ło 
w e g o  r o z w o ju , ta k , ż e  w  ż y c iu  n ie  
m o g ą  a n i r a d ą , a n i c z y n e m  d o r ó w 
n a ć  n ie j e d n e m u  r o b o t n ik o w i ,  k tó r e 
m u  n a tu r a  n ie  p o s k ą p i ła  p r z y r o d z o 
n e g o ,  z d r o w e g o  s e n - u  i r o z s ą d k u .

S a m  w i ę c  d y p lo m  n a u k o w y ,  
a lb o  p r z y n a le ż n o ś ć  d o  z a w o d u  w y 
m a g a j ą c e g o  u n i w e r s y t e c k i e g o  w y 
k s z t a łc e n ia  n ie  w y s t a r c z a j ą ,  a ż e b y  
z a p e w n ić  j e d n o s t c e  o b y w a t e l s t w o  
w ś r ó d  p r a w d z iw e j  „ i n t e l i g e n c j i “ .

A le  n a  te m  j e s z c z e  n ie  k o n ie c .
O i le  in t e l i g e n c j a  p r a g n ie  w  ż y c iu  
s t r o n n ic t w a  o d g r y w a ć  r o lę . do k tó 
rej z e  w z g lę d u  n a  s w e  w y k s z t a ł c e 
n ie  m o ż e  s o b io  s łu s z n e  r o ś c ić  p r a 
w o ,  to  o c z y w i ć c i e  m u s i s i ę  o n a  z 
p a r tją  z ż y ć  i z a p o z n a ć . I n te l  g e n c j a  
n ie  m o g ła b y  o s ią g n ą ć  z n a c z e n ia  i 
w p ły w u  w ś r ó d  m a s  r o b o tn ic z y c h ,  
g d y b y  s i ę  c h c ia ła  od  n ie j  o d o s o b n ić  
lu b  p o n a d  n ie  w y n o s ić .  J a k ą ś  a r y 
s t o k r a c j ą ,  j a k im ś  s t a n e m  d o m in u ją 
c y m  i g ó r u ją c y m  p o n a d  s p o łe c z e ń 
s t w e m  i n t e l i g e n c j a  b y ć  n ie  p o w in 
n a , bo t a k ie  s t a n o w is k o  m o g ło b y  
j e j  w  o c z a c h  o g ó łu  s łu s z n ie  ty lk o  
z a s z k o d z ić .  Z r e s z tą  b l is k a  łą c z n o ś ć  
n a s z y c h  s f e r  w y k s z t a łc o n y c h  z lu 
d e m  g ó r n o ś lą s k im  j e s t  n a j le p s z ą  
g w a r a n c j ą ,  k tó r a , m a m y  n a d z ie ję ,  
u s u n ie  w s z e lk i e  t e g o  r o d z a ju  o b a w y .

P o  p r z e j ę c iu  w ła d z y  p r z e z  P o l
s k ę  n a le ż y  s i ę  l i c z y ć  z p r z y b y c ie m  
n a  G ó r n y  Ś lą s k  p e w n e j  l ic z b y  l e k a 
rz y , a d w o k a t ó w  i in ż y n ie r ó w  z in 
n y c h  c z ę ś c i  R z e c z y p o s p o l i t e j .  O i le  
w z m o g ą  o n i  s z e r e g i  n s s z e j  r o d z i
m ej in t e l i g e n c j i  i  z n ią  r a z e m  b ę 
d ą  u t r w a la ć  p o ls k o ś ć  n a  G. Ś lą s k u ,  
w ó w c z a s  o c z y w i ś c i e  z a r ó w n o  m a s y  
r o b o t n ic z e  j a k  i k i e r o w n ic t w o  N P R . 
z z a d o w o le n ie m  p o w i t a j ą  t y c h  g o 
ś c i ,  z w ła s z c z a  j e ż e l i  b ę d ą  o n i r o d o 
w i t y m i  P o la k a m i, s t o j ą c y m i  j a k  m y

s a m i n a  g r u n c ie  ś c i ś l e  n a r o d o w y m .
C o d o  d z ia ła ln o ś c i  p o i t y c z n e j  te j  
n a p ły w o w e j  i n t e l i g e n c j i ,  to  m u s ie 
l ib y ś m y  n a r a z ie  z a j ą ć  w o b e c  n ie j  
w y c z e k u j ą c e  s t a n o w is k o ,  bo n a s z e  
s t o s u n k i  m ie j s c o w e  s ą  ta k  o d m ie n 
n e  o d  w a r u n k ó w  p r a c y  w  in n y c h  
c z ę ś c ia c h  P o ls k i ,  ż e  c i  z r e s z t ą  m ili  
p r z y b y s z e  m u s ie l ib y  p o ś w i ę c i ć  j a k i ś  
c z a s , a ż e b y  s i ę  z  n ie m i  d o k ła d n ie  
p o z n a ć . N ie  z n a c z y  to  j e d n a k  w c a 
le , a ż e b y ś m y  z g ó r y  m ie l i  ic h  p r z y j 
m o w a ć  z  n ie u f n o ś c ią  i  n ie d o w ie r z a 
n ie m .

N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o tn ic z a  
j e s t  s t r o n n ic t w e m  w a r s t w  p r a c u j ą 
c y c h  w o g ó le ,  n ie  z a ś  w y ł ą c z n i e  
z r z e s z e n ie m  r o b o tn ik ó w . W s t ą p ić  do  
s t r o n n ic t w a  m o ż e  w i ę c  k a ż d y  p r a 
c o w n ik  n a  n a r o d o w e j  n i w i e ,  o  i l e  
g o d z i  s i ę  z o f ó ln e m i  z a s a d a m i j e g o  
p o l i t y c z n e g o  i s p o łe c z n e g o  p r o g r a 
m u . D la t e g o  in t e l i g e n c j a  p o ls k a  n a  
Ś lą s k u  z n h jd z ie  p r z e d  s o b ą  o t w a r t e  
p o d w o je  w  N a r o d u w e j  P a r t j i  R o b o 
t n ic z e j ,  k tó r a  j ą  n a j s e r d e c z n ie j  i 
n a j g o r ę c e j  z a w s z e  p o w it a .  S t o j ą c  n a

g r u n c i e  d e m o k r a t y c z n y m  i  w id z ą c  
w  n a u c e  j e d n ą  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  
d ź w ig n i  p o s tę p u  i k u l t u r y ,  N P R  z a 
s a d n ic z o  o d n o s i  s i ę  z j a k n a j w i ę k -  
B zym  s z a c u n k ie m  d o  in te ]  A g e n c ji  
p o ls k ie j  w o g ó le ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  
d o  j e j  g ó r n o ś lą s k ic h  p r z e d s t a w i c i e l i .  
S łu ż y ć  s p r a w i e  n a r o d o w e j  w  d u c h u  
n a u s k r o ś  d e m o k r a t y c z n y m , b r o n ić  
in t e r e s ó w  p r a c u j ą c e g o  lu d u  p r z e -  
z i w k o  w y z y s k o w i  k  a p ita l iz m u , d ą 
ż y ć  d o  z u p e łn e g o  s p o l s z c z e n ia  n a 
s z e g o  k r a ju , o to  l in j a  w y t y c z n a  N a 
r o d o w e j  P a r t j i  R o b o t n ic z e j .  W  te j  
p r a c y  d la  z i s z c z e n i a  n a j s z c z y t n ie j 
s z y c h  n a r o d o w y c h  h a s e ł  N P R  p o 
t r z e b u je  c z y n n e j ,  w y d a t n e j  i < -f.ar- 
n e j p o m o c y  lu d z i  d o ś w ia d c z o n y c h ,  
ś w i a t ł y c h  i  r o z p o r z ą d z a j ą c y c h  s k a r 
b e m  p r a w d z iw e j  w ie d z y .  N ie c h  w ię c  
w  p r z y s z ło ś c i  w  z łą c z o n y m  z R z e -  
c z ą p o s p o l  tą  Ś lą s k u  i n t e l i g e n c j a  w a l 
c z y  r ^ m ię  p rzy  r a m ie n iu  z p r a c u 
j ą c y m  lu d e m , a  d o b r z e  p r z y s łu ż y  s i ę  
ś w i ę t e j  s p r a w ie  o d b u d o w y  R z e c z y 
p o s p o lite j  i m o r a ln e g o  z e s p o le n ia  s i ę  
z n ią  n a s / e g o  k r a ju .

Polska nierządem stoi!
H asło  p ow yższe  liczn ych  p osiadało  

zw olen n ik ów  w  w iek u  osiem n astym , w  
o k resie  upadku. D opiero katastrofa  d z ie 
jo w a  w yk aza ła  ca łą  błędm  ść  podobnej 
teorji. — n ieste ty , d o św ia d czen ie  ow o 0 - 
k u p ow aliśm y k osztem  zb y t w ie lk im .

A le  i w e w sp ó łczesn ej P o lsce  d zieją  
s ię  rzeczy, k tóre upraw niają  do podejrzeń, 
że jed n a k  i dziś je szcze  daw ne narow y  
nie zo sta ły  poniechane.

Oto is tn ie je , naprzykład, w P olsce  
u staw a o cza sie  pracy w  przem yśle  i 
handlu; artyk u ł d z iew ię tn a sty  tej u sta w y  
oddaje w yk on an ie  je j m in istrow i pracy i 
opiek i sp o łeczn ej. A le  w  W arszaw ie  ar
ty k u ł ten  w i-ioczn ie  n ie  ob ow iązu je. Bo 
oto  w ie lk orząd ca  tam tejszy , pan kom isarz  
rządow y ują ł w sw e  k rzepk ie d łon ie  w y 
kon an ie i in terpretację  u sta w y , n ic.sob ie  
n ie  robiąc z m in istra  pracy i* jego  m in i
sterstw a .

W ięc, naprzykład, w ła śc ic ie le  n ie 
których zak ładów  fo togra ficzn ych , n ieza 
d ow olen i z tego , że w m yśl u sta w y  na
leżą ce  do nich zak łady w in n y być zam 
k n ię te  w  dni św ią teczn e , udali s ię  do 
k om isarza  rząd ow ego i len ... p ozw olił im  
otw n  rać zak łady. O becnie w ię c  zak łady  
te są  w . św ię ta  czynne; kom isarz przeczy  
u p orczyw ie, ja k o b y  w yd aw ał p ozw olen ia , 
w ła śc ic ie le  zak ładów  na k»iżde żądanie  
ch ętn ie  pokazują zezw o len ia , zaopatrzone  
w podpis kom isarza; p od leg ła  kom isarzo
w i p o licja  zezw o len ia  te szan u je. 'Zupeł
n ie ja k  w dom u w arjatów  albo w u d a tn ej  
operetce!

A lbo inny k aw ał w  tym  rodzaju: 
artyk u ły  p ię tn a sty  i jed en a sty  u sta w y

zabraniają pracy nocnej w  kąp ielach  n ie- 
kurac.vjny<h. T ym czasem  pan kom isarz, 
dla  którego  u sta w y  n ie są  p isane, na 
w łasn ą  rękę ze z w o lił na o tw iera n ie  łaźn i 
w arszaw sk ich  w  c ią g u  całej doby bez 
przeiw y! I znów  ani m yśla ł za troszczyć  
s ię  o m in isterstw o  pracy.

W szystk o  to d z ie je  s ię  pod bokiem  
S ejm u. P o sło w ie  w arszaw scy  tej spraw y  
nie poruszą, bo dobór posłów  w arszaw 
sk ich  j e s t  tak i, że  s to lic a  m usi s ię  zań  
rum ienić w ob ec p ierw szego  lep szeg o  Ry
czyw ołu . A  p osło w ie  n ie s to łe c z n i— ni y  
czu jn e żóraw ie —  w y ięża ją  w zrok  i słuch  
w  stronę swy<-h ok ręgów  w yborczych: 
czy  czasem  w yborcom  nie d z ie je  s ię  
krzyw da, czy  w szy stk o  id z ie  tam  po — 
bożem u.

M ożeby jed n a k  który z n ich  znalazł 
c h w ilę  czasu  w o ln eg o , by drogą in terpe
lacji rozw ik łać zagadnieni*-: c /y  p olicja  
w  P o lsce  sto i ponad praw am i obow iązu -  
ją cem i, czy  też  m oże kom isarzom  rządo
w ym  przyznano ju ż  w sz e lk ie  prawa i 
k om p eten cje  różnych M inistrów? A  m oże 
m m ister  pracy zrzek ł s ię  p ew n eg o  z a 
kresu  sw y ch  upraw nień na rzecz k om i
sarza?

W szy stk o  to  dobrze byłoby w y ja ś
n ić. Boć o sta teczn ie  trzebaby wi*'dzi* ć, 
czy u staw y  sejm o w e obow iązują  w  P ol
sce  aż do czasu  ich zn iesien ia , czy  zm ia
ny,— czy  t>-ż m oże P o lsk a  w ciąż je sz c z e  
nierządem  sto i. K. T rzm iel.

P r z e d w c z e s n a  ś m i e r ć  E u ; e n i u s z a  M a 
l c z e w s k i e g o  o k r y w a  ż a ł o b ą  m ł o d ą  I t e r a 
s ę  p o l s  ą, w ś r ó d  k t ó r  j p r z e d s t a w i c i e l i  
2 tn a r ł y  ż o ł n i e r z - p o e t a  b y ł  i n d y w i d u a l n o ś c i ą  
w > r a z n e  z a r y s o w a n ą  i t a l e n t e m ,  w  e l e  z a -  
P o w i a d a i a c y m  n a  p r z y > z i o ś c .

U r o d  o n /  w  H u i r a ń s z c z y i n i e  w  r .  
‘ 8 ^ 5 - t y m ,  M a ł a c z e w s k i  w  m ł o d z i e ń c z y m  

p o r w a n y  z o s t a ł  p r z e z  w i c h e r  w i e l 
k i e j  w o j n y .  Po u k o ń c z e n i u  s z k o ł y  o f i c e r -  
p i e  w  Ki ow ie, b a ł  u J z i ł  w  w a l k a c h  n i  
f r o n c i e  b e s a r a b s k o - g a l i  y j  k i m ,  g d z  e  u l e g ł  
c i ; ż k i e m u  z a t r u c i u  g a z a m i ,  P o w r ń c i w s / . y  
d o  s z e r e g ó w ,  p e ł n i ł  w  n i c h  s ł u ż b ę  a ż  d o  
c h w  li  r o z p a d n i ę c i a  s i ę  a r m j i  r o s y j s k i e j .  
W ó w c z a s  p r z e d a r ł  s i ę  d o  | * g o  k o r p u s u  
w o j s k  p o i s k i c h ,  t w o r z ą c e g o  s U  p o d  d o 
w ó d z t w e m  g e n ,  D o w b ó r - M u ś n i c k i e g o .  P o  
P o d p i s a n i u  a k t u  r o z b r o . e n i a ,  b r o m  n i e  z ł o 
ż y ł .  a l e  p r z e s z e d ł  d o  „ z b u n t o w a n e j “  b r y 
g a d y  g e n .  H a l l e r a  i b r a ł  u d z i a ł  w  s ł y n n e j  
b i t w i e  k a n i o w s k i e j .

O d t ą d  r o z p o c z y n a  t y c i e  t u ł a c z e .  W ś r ó d  
t y s i ą c a  n i e b e z p i e c z e ń s t w  p r z e d o s t a j e  s i ę  n a  
M u r m a n .  N o c a m i  n a  w ą t l e j  ł ó d c e  p ł y n i e  
W r a z  z  c z t e r e m a  t o w a r z y s z a m i  w d ó ł  D ź w i -  
n y  1 ó ł n o c n e i .  D n i  s p ę d z a  w  s  u w a r a c h  
n a d b r z e ż n y c h .  K a r m i  s i ę  i a ^ o d a m l  l e ś n e  n i .  
w r e s z ć i e ,  p o  d ł u g i c h  t > g o d n i a c h  p o d r ó ż y .  
P o  w i e k k r o ć  w y d a r t y  ś m i e r c i  * rąk z b o l -

szew izo»an vch  ch łopów , dociera szczęśli
wie do A rchingielską.

W  sform ow anym  pod choragwiam i 
ententy odd ia:e polskim  s u y p o c z ą t< o » o  
jako pros s' żołnierz, potem , i,.ko podpo  
ruczn k. Bierze u i z i i ł  we w szy -u ich  bit
wach. Znosi trudy z my polarnej i gorą
cego lata wśród tundry.

W roku i» l8 -ty m  wraz z gru:ią of - 
cerów , śpieszących pod znak bo ow y H al
lera, opuszcza A rc łu n g e lsk  na o<ręcie  
angelsk im  i przez Anelję uda,e się  do 
Francji W  Paryżu w sU pu e na now o do  
szkoły  dla oficerów polskich i otrzymuje 
pot*ierdzenie swojej szarży.

Z armją ge i. Halle a przybywa do 
Polski «' r. 1919 tym i po krótkich wcza 
sach w B ;d  im e d ie z pułkiem  sw oim  
na front u raiński, gdzie odznac a si , ja
ko dzielny oficer. Jest dwukrotnie cytow a
ny przed frontem i zdobyw a t)tu ły  do  
przyznanych mu potem  odznak w ojsk o
wych i rangi porucznika.

Podczas ostatniej kampanii bolsze« 
wickiej bierze czynny udział w akcji pro
pagandowej, prowadzonej przez dow ództw o  
armji ochotnicze).

Taki jest stan słuJby żołnierskiej ś. 
p. Eugen.usza M ałaczewskiego.

O bok szabli, m a ł on jednak jeszcze  
inną b roń -w  ręku. ktJra nierów nie wydat
ni«; m óg ł służyć ojczyźnie.

Był urodzonym  pilarzem . J u i pierw

sze jeg o  poez e ulotne i opow iadania w o
jenne, a< „Wigilja m  M urmanie", .T am , 
gdzie ostatnia śm ier.i s  ubienica“. „B ś<a 
murmańska* (Jru ow ane w Tygodniku 
/ lustrowanym \  zwróci y na n iego  u * , gę 
pow >echną. Bd z nich talent s  m orodny, 
s< ą r a iy  w egzotyzn re dale ■ ich krain. Prze
mawiała przez jego usta przyroda, do któ
re b li/k o  przywarł piersią, jak tylko źo ł 
nier , le ący w okopach, p rzyjrzeć  n u ż e . 
Mówii przez niego duch m o J e g o , idącego  
poko enia, H  re w r-ca o  z p bo ow is« do 
-y c a , p r e s /e d  szy szk o ły  cierpienia, tęsk 
noty i śm  erci, c o d z ie . zagląda ącej w 
oczy.

N ie dziw, że nazw isko >ego w krót
kim przeciągu czasu nabrało rozg łosu  i 
sta o  się jednem  z naipopul rnie S'vch na 
zwisk literackich w P o lsce  pow ojenn j.

Jedyna jego książka p. t. „Koń ra  
w zgórzu“, wydana niesp łna przed ro -iem, 
w ycierpała  się doszczętnie w .ciągu kilku 
m iesięcy. Krytyki przy ęła ją z u naniem , 
jako z a p o » ie d i tw ó rczo ść , po której wie
le spodziew ać sisj należy. Za;naczyta raso- 
w ość tei książki, iei humor żołnierski, je: 
giędokie uczucie d>a Polski, jei podkład  
ideowy i szerokie horyzonty duch >we.

M ałaczewski przychodził istotnie z 
.d ob rą  wieścią*. Na tłe ferm entów litera
ckich deby o sta t.ie j ;ar> so * a ł się , jako 
pisarz o  wyraziitem  i zdecv dawanem  obli* 
czu, jako p r o it ik jb e *  ¡¿rzutu .»  poeta.

który zda e sob ie snraw- z w ielk iego zna
czenia i posłannictwa Słowa.

Doraźnie z .io b \te  p o * o d z e n :e po- 
pchnęło go  do ż rłiwej pracy. Wy braźnit 
jego zapaliła się  n O 'em i pom ya am ;. N i*  
pis.tł w s t '« io n ą  n i  scenie te tru mi. B >- 
g u sb w s’< ie:o  ,  a ig»lię Bożeno N am dz n i a “ 
r >zpoczi|ł pis ić pow ieść m iJ  z<m iary, o -  
bliczone na l< t» c a  e wysiłku pis irsk iigo .

Ale p zyszła  choroba. Gruźlica rzu
ciła s ę  na m iody, wyczerpany trujam i 
w o en n em i o  g*n zm. G oracz a z czę ła  
g o  tracić . W ¿ruin iu  roku u n e g łe jo  wy
jechał do Zakopanego. Zdawaio się, ve 
zbaw czy kii nat tei m iesco w o śc i ui czy  
go  po k l> u  m iesiącach. Tak t *ierdzili le 
karze, zgo  a n iep ,ze  ¡dujący bezpo.ś id a i - 
g j nieb z »ieczeńst a.

Stało  si; in a c z e . fm ;erć z g i  ila to 
m łode ycic , zabiera ąc r o lsc e  p sarz* , 
który zapo^ iad-ił v*i le, a kt ry rrzebkgt 
tyl<o, ak m :teor św ie Iny przez f.rmament 
literatury.

l a świetlna sm uga p ozo  tanie jednak 
w naszej pam ięci.

Z ta lem  też i poczuciem  dotkliwej 
straty zegnam y o Jch o  lżącego  od nas 
p r z e d a c z e śn e  poetę-zełn ierza, którego  
czysty  duch odpłyń it cd  na< w dziedzi iy 
innego ś*iata, stęskniony d o  harm nji 
wieczystej i do wy/SZjOti stopni p ozn .n ia
o  ozem  tak lubił m ów ić i marzyć.
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W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  t o w a r z y s z y l i  d r o g i m  n a m  z w ł o k o m

ś .  t  P -  

p o r u c z n i k a

Stanisława Macińskiego
n a
r e

m i e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u ,  a  s z c z e g ó l n i e j :  J .  E .  K s  B i s k u p o w i  W i n -  
n t e m u  T y m i e n i e c k i e m u ,  K s  K a p e l a n o w i  O l e w i ń s k i e m u  z a  g ł ę b o k i e  a  s e r 

d e c z n e  s ł o w a  n a d  g r o b e m  w y p o w i e d z i a n e ,  K s .  K a n c l e r z o w i  W o j d a s o w i ,  
K s .  K a p e l a n o w i  K a c z y ń s k i e m u  i K s .  N o w i c k i e m u ;  J .  E .  G e n e r a ł o w i  M a j e w 
s k i e m u ,  M a j o r o w i  Z a «  i ś l a k o w i  i  G r o n u  O f i c e r s k i e m u ;  K a p i t a n o w i  M i c h n o  
z a  s e r d e c z n e  p o ż e g n a n i u  t o w a r z y s z a  b r o n i  i  p o  . S k r z y ń s k i *  m u — j a k o  d e l e -  
i r n c j i  3 0  p .  p . ,  o r a z  t y m  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  u c z c i l i  p a m i ę ć  p o l e g ł e g o , — z  g ł ę 
b i  s e r c a  p ł y n ą c ą  p o d z i ę k ę  s k ł a d a

RO DZINA.

W  procesie „ P r a w d y ”  zw yc ię ża  prawda.
W  l u t y m  b . r .  p o d a l i ś m y  w i a d o m o ś ć  

o  w y t o c z o n y m  w  P o z n a n i u  p r z e c i w k o  
b r a t n i e m u  n a s z e m u  o r g a n o w i ,  „ P r a w d z i e “ , 
p r o c e s i e ,  k t ó r e g o  w y n i k i e m  b y ł o  z a s ą 
d z e n i e  r e d .  n a c z .  k o l .  K r o k o r o w s ó i e g o  
o r a z  k o l . k o l .  C i s z a k a  i H a ł a s a  n a  2  m i e 
s i ą c e  w i ę z i e n i a .  N i e z w y k l e  s u r o w y  t e n  
w y r o k  b y ł  n a s t ę p s t w e m  u m i e s z c z e n i a  w  
„ P r a w d z i e “  a r t y k u ł u  p .  t .  „ L i s t  o t w a r t y  
d o  P a n ó w  P r o d u c e n t ó w  R o l n y c h “ , w  
k t ó r y m  t o  a r t y k u l e  d o p a t r z y ł a  s i ę  p r o -  
k u r a t o r j a  p o d b u r z a n i a  r ó ż n y c h  k l a s  l u d 
n o ś c i  d o  a k t ó w  g w a ł t u .  P r z e c i w  w y r o 
k o w i  t a k  s u r o w e m u ,  w y r o k o w i ,  k t ó r y  
s i ę  « r e s z t ą  o d b i ł  s i l n e m  e c h e m  n i e t y l k o  
w  p o s t ę p o w e j  ¡ » r a s i e  p o z n a ń s k i e j ,  z a s ą 
d z e n i  w n i e ś l i  n a t y c h m i a s t  a p e l a c j ę .  Z  
t e g o  t e ż  p o w o d u  o d b y ł a  s i ę  d n .  1 9  b . m .  
r o z p r a w a  a p e l a c y j n a  p r z e d  1  I z b ą  K a r n ą  
S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  P o z n a n i u .  O b r o n ę  
o s k a r ż o n y c h  p r o w a d z i l i  p p .  a d w .  d r .  R a b 
s k i  z  G n i e z n a  i  a d w .  B a n a s z a k  z  0 -  
s t r o w a .

P i e r w s z y  o s k a r ż o n y  r e d .  K r o k o r o w -  
s k i  p r z e d s t a w i ł — o g r a n i c z a j ą c  s i ę  t y l k o  
d o  i s t o t y  i t r e ś c i  a r t y k u ł u — a r g u m e n t y ,  
w y k a z u j ą c  n i e s ł u s z n o ś ć  o s k a r ż e n i a .  K o l .  j 
C i s z a k  w s k a z a ł  n a  f a k t  ( n a  c o  s ą  d o w o -  ; 
d y ) ,  ż e  a r t y k u ł  n i e t y l k o  n i e  p o d b u r z y ł  : 
n i k o g o ,  a l e  n a w e t  u s p o k o i ł  u m y s ł y  l u d 
n o ś c i  n a  p r o w i n c j i .  T o  s a m o  p o t w i e r 
d z i ł  k o l .  H o ł u s .

P o  w y s ł u c h a n i u  o s k a r ż o n y c h  z a 
b r a ł  g ł o s  o b r o ń c a  a d w .  d r .  R a b s k i ,  w s k a 
z u j ą c  u a  t o ,  ż e  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y  a n i  
o  k l a s a c h  a n i  o  w z a j e m n e m  i c h  p o d b u 
r z a n i u .  g d y ż  a u t o r  n i e  m y ś l a ł  a n i  o  m o 
ż l i w o ś c i  p o d b m z a n i a ,  a  a r t y k u ł  m i a ł  
t e n d e n c j ę  w r ę c z  p i z e c i w n ą :  c h c i a ł  n a 
p r a w y  s t o s u n k ó w .  D r u g i  o b r o ń c a  a d w .

„ K u r j e r y  P o z n a ń s k i e “  i  ł ó d z k i e  „ R o z w o 
j e “ , k t ó r e  z  t a k ą  r a d o s n ą  s k w a p l i w o ś c i ą  
p o d c h w y c i ł y  w y r o k  I  i n s t a n c j i ,  r o z w o 
d z ą c  s i ę  r ó w n i e  s z e r o k o ,  j a k  n i e d o r z e 
c z n i e  o  „ w i c h r z y c i e l s k i e j “  a k c j i  N P R . —  
c z y  p i s e m k a  t e  z  r ó w n ą  g o r l i w o ś c i ą  z a 
n o t u j ą  n a  s w y c h  s z p a l t a c h  d a l e k o  i d ą 
c ą  z m i a n ę  s u r o w e g o  w y r o k u  w  i n s t a n c j i  
o d w o ł a w c z e j .  A r t y k u ł ,  „ p o d b u r z a j ą c y  d o

a k t ó w  g w a ł t u “  a  a r t y k u ł ,  k ł ó r e g o  j a 
k i e ś  z d a n i e  t y l k o  m o g ł o  b y ć  p o d b u r z a -  
j ą c e m — t o  j e d n a k  o l b r z y m i a  r ó ż n i c a  w 
k w a l i f i k a c j i  „ p r z e s t ę p s t w a “  „ P r a w d y  • 

R ó ż n i c a  t a  u w y d a t n i a  s i ę  d o s k o n a 
l e  w  m o d y f i k a c j i  s a m e g o  w y r o k u ,  k t ó r a  
d l a  s z e r o k i c h  m a s  r o b o t n i c z y c h  w  P o ;  
z n a n i u  b ę d z i e  m i a ł a  z n a c z e n i e  g ł ę b s z e  i 
z a s a d n i c z e .

Z życia kulturalnego w Patjanicach.

B a n a s z a k  r o z w i ó d ł  s i ę  w  i s t o c i e  §  1 3 0  
i o  i e g o  s t o s o w a n i u  w  j u d y k a t u r z e  p r u 
s k i e j  z a  c z a s ó w  n i e w o l i .  P r z y t o c z y ł  p r a 
k t y k i  F ą d ó w  p r u s k i c h  w o b e c  P o l a k ó w ,  
k t ó r e  b e z l i t o ś n i e  k a r a ł y  z  n a j n i e w i n n i e j -  
s z y c h  p r z y c / y n  a  n a w e t  b e z  n i c h  z a  
„ p o d b u r z a n i e “ . C h o d z i  o  t o ,  b y  u  n a s  
n i e  r o b i o n o  z  h i p o t e z ,  p r z y p u s z c z e ń ,  m o 
ż l i w o ś c i  o d  r a z u  m a t e r j a l n y c h  p o d s t a w  
d o  s k a r g  t a k  c i ę ż k i c h  j a k  p o d b u r z a n i e  
d o  g w a ł t u .  S t ą d  t e ż  a r t y k u ł  i n k r y m i n o 
w a n y ,  d ą ż ą c  z u p e ł n i e  o b i e k t y w n i e  i p o 
z y t y w n i e  d o  n a p r a w y  s t o s u n k ó w ,  w y r a 
ż a  t y l k o  m o ż l i w o ś ć  z a m i e s z a n i a  s p o ł e 
c z n e g o ,  o  i l e  n i e  n a s t ą p i  a k t u a l n a  p o 
d ó w c z a s  r e d u k c j a  c e n .  A r t y k u ł  b y ł  n i e  
p o d b u r z a n i e m ,  a l e  s p o k o j n y m  r o z u m o 
w a n i e m  i p r z e s t r o g ą .  —  O b d j  o b r o ń c y  1 
w n i e ś l i  o  z n i e s i e n i e  w y r o k u  1  i n s t a n c j i  
i z w o l n i e n i e  o s k a r ż o n y c h  o d  w i n y  i k a r y .

S ą d ,  p o  n a r a d z i e  d o s z e d ł  d o  p r z e 
k o n a n i a ,  ż e  a r t y k u ł  j e s t  o b j e k t y w n y ,  ż e  
t e n d e n c j a  j e g o  i d z i e  w  k i e r u n k u  n a p r a 
w y  s t o s u n k ó w ;  a l e  j e d n a k  w  z d a n i u ,  ż e  
n i e z a m o ż n a  » l u d n o ś ć  z r o z p a c z o n a  m o ż e  
s i ę  d a ć  p o r w a ć  d o  c z y n ó w  k a r y g o d n y c h ,  
d o p a  r z y ł  s i ę  S ą d *  z n a m i o n  w y s t ę p k u  z  
§  1 3 0  z d a n i e  t o  m o g ł o  b y ć  p o d h u r z a -  
j ą c e m ,  a  w y s t a r c z y ,  g d y  i s t n i e j e  t a k a  
m o ż l i w o ś ć .

P r z e to  z o s t a ł  z n ie s io n y  w y r o k  
I in s t a n c j i  z  tą  z m ia n ą , ż e  s k a z u je  
s i ę  r e d . K r o k o r o w s k ie g o  o r a z  pp. 
C is z a k a  i H a ł a s a  ja k o  w s p ó łw in 
n y c h  k a ż d e g o  n a  6 0 0 0  m k. g r z y w 
n y  i  p o n ie s ie n ie  k o s z t ó w  p o s tę p o 
w a n i a .

C i e k a w i  j e s t e ś m y ,  c z y  t e ż  r ó ż n e

W  d r u g i e  ś w i ę t o  W i e l k i e j n o c y  t .  j .  
1 7  k w i e t n i a  r .  b .  m i e j s c o w e !  T o w .  ś p i e 
w a c z e  „ L i r a “  o b c h o d z i ł o  u r o c z y s t o ś ć  p o 
ś w i ę c e n i a  w ł a s n e g o  s z t a n d a r u .

O  p o d z .  (J r a n o  d o  l o k a l u  T o w .  p r z y  
u l .  R o c h a  2 3  z a c z ę l i  l i c z n i e  s c h o d z i ć  s i ę  
c z ł o n k o w i e ,  p r z e d s t a w i c i e l e  p o k r e w n y c h  
i n s t y t u c y j  z e  s z t « n d a r a m i ,  p r z e d s t a w i 
c i e l e  M a g i s t r a t u  i T o w .  G i m n a s t y c z n e g o  
„ S o k ó ł “ .  P o  u f o r m o w a n i u  s i ę  w  c z w ó r k i  
p o c h ó d  l i c z ą c y  o k o ł o  5 0 0  o s ó b  z  o r k i e 
s t r ą  i s z t a n d a r a m i  n a  c z e l e  r u s z y ł  d o  
k o ś c i o ł a  ś w .  M a t e u s z a ,  g d z i e  u r o c z y s t o ś ć  
p o ś w i ę c e n i a  s z t a n d a r u  r o z p o c z ę ł a  s i ę  
m s z ą  ś w i ę t ą .  N a  c h ó r z e  c h ó r  w ł a s n y  
m i e s z a n y  p r z y  u d z i a l e  o r k i e s t r y  o d ś p i e 
w a ł  m s z ę  ł a c i ń s k ą .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  p o 
c h ó d  u d a ł  s i ę  n a  p ł u c  S z k o ł y  N a  3 ,  s k ą d  
p o  d o k o n a n i u  z d j ę ć  f o t o g r a f i c z n y c h ,  r u 
s z y ł  z  p o w r o t e m  d o  l o k a l u ,  g d z i e  p r z y  
z a s t a w i o n y c h  s t o ł a c h  z a s i e d l i  c z ł o n k o w i e  
i d e l e g a c j e  p o s z c z e g ó l n y c h  i n s t y t u c y j .  
P o  o d e g r a n i u  p r z e z  o r k i e s t r ę  h y m n u  n a 
r o d o w e g o ,  k t ó i e t f o  u c z e s t n i c y  w y s ł u c h a l i  
s t o j ą c ,  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  T - w a  d r .  Z y c h  
w i t a j ą c  d e l e g a t ó w  i o ś w i a d c z y ł ,  i ż  d z i 
s i e j s z ą  u r o c z y s t o ś ć  T - w o  z a w d z i ę c z a  t y l 
k o  d w o m  c z ł o n k o m  z a r z ą d u .  S ł u s z n i e  
t e ż  p r z e d s t a w i c i e l  T o w .  ś p i e w a c z e g o

, L u t n i “  z a z n a c z y ł ,  i ż  u r o c z y s t o ś ć dzi
s i e j s z ą  T - w o  w i n n o  z a w d z i ę c z a ć  c z ł o n ,  
k o m ,  k t ó r z y  b r a l i  c z y n n y  u d z i a ł  w  k o n ¡  
c e r t a c h  i p r z e d s t a w i e n i a c h  p r z e z  c o  d a l  
m o ż n o ś ć  z a r z ą d o w i  z g r o m a d z i ć  o d p o w i e d 
n i e  f u n d u s z e  n a  k u p n o  s z t a n d a r u .  * °  
p r z e m ó w i e n i u  j e s z c z e  k i l k u  i n n y c h  p r z e d 
s t a w i c i e l i ,  m i ę d z y  i n n e m i  i  p r z e d s t a w i 
c i e l i  „ L i r y “  Ł ó d z k i e j ,  k t ó r z y  ż y c z y ł 1 
T - w u  d a l s z e g o  r o z w o j u  i  p i e l ę g n o w a n i a  
p i e ś n i  p o l s k i e j ,  o  g o d z .  3  p o  p o ł .  u r o 
c z y s t o ś ć  z a k o ń c z o n o  w p i s a n i e m  s w o i c »  
n a z w i s k  d o  k s i ę g i  z ł o t e j ,  k t ó r a  d l a  o b e c 
n y c h  j a k  i  d l a  s t o w a r z y s z e n i a  b ę d z i e  
m i a ł a ’ c h a r a k t e r  h i s t o r y c z n y .

W i e c z o r e m  t e g o ż  s a m e g o  d n i a  k o l 
k o  d r a m a t y c z n e  T - w a  p o d  k i e r u n k i e m  
p .  Ł o b o d y  o d e g r a ł o  s z t u k ę  w  4  a k t a c Q  
z e  ś p i e w a m i  i t a ń c a m i  p .  t .  „ T a j e m n i c  
W a r s z a w y “ . D u ż a  s a l a  T - w a  G i m n a s t y c z 
n e g o  w y p e ł n i o n a  b y ł a  p o  b r z e g i  p u b l i c Z '  
n o ś c i ą ,  k t ó r a  r z ę s i s t e m i  o k l a s k a m i  d a r z y 
ł a  s y m p a t y c z n y c h  a m a t o r ó w .  T r z e b a  
p r z y z n a ć ,  ż e  s z t u k a  w y p r a c o w a n a  b y * 9 
b e z  z a r z u t u  i a m a t o r z y  w y w i ą z a l i  s i ę  zC 
s w e g o  z a d a n i a  z n a k o m i c i e .  P o  p r z e d s t a 
w i e n i u  o d b y ł y  s i ę  t a ń c e  d l a  c z ł o n k ó w  1 
w p r o w a d z o n y c h  g o ś c i .  B r .  Ko-

Iw k  M ir t  Rezerwy Ip t t l i a  l i i i® .
W  d n i u  1 3  k w i e t n i a  l ! ) 2 2  r o k u ,  w  

l o k a l u  S t o w a r z y s z e n i a  H a n d l o w c ó w  ( u l .  
P i o t r k o w s k a  M  1 0 8 )  o d b y ł o  s i ę  p i e r 
w s z e  O r g a n i z a c y j n e  Z e b r a n i e  O f i c e r ó w  
R e z e r w y  w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  Z w i ą z k u  
O f i c e r ó w  R e z e r w y  n a  t e r e n i e  W o j e w ó 
d z t w a  Ł ó d z k i e g o .

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  u p r o s z o n o  p .  
R u t k o w s k i e g o  J i m a ,  p r o t o k u ł  p r o w a d z i ł  
p .  M a c h o w s k i  J a n .  D o  o b e c n y c h  p r z e 
m ó w i ł  p .  P i e t k i e w i c z  W i t o l d ,  k r e ś l ą c  w  
ż y w y c h  s ł o w a c h  p o ł o ż e n i e  o f i c e r a  i  ż o ł 
n i e r z a  p o  w y j ś c i u  z  w o j s k a ,  o r a z  u s i ł o 
w a n i a  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  0 -

f i c e r ó w  R e z e r w y  w  W a r s z a w i e ,  b y  ^  
r a m a c h  s i l n e j  o r g a n i z a c j i  s p r z ę g ^  
s w y c h  c z ł o n k ó w  k u  p r a c y  o b y w a t e l s k i e j , j  
n a d  s a m y m  s o b ą  i w ł a s n ą  d o l ą ,  w  ¿ 6 1 *  
s ł e j  ł ą c z n o ś c i  z  A r m j ą  c z y n n ą  i r e a z W  
s p o ł e c z e ń s t w a .  P a n  P i e t k i e w i c z  z a p o z n a *  
r ó w n i e ż  z e b r a n y c h  z e  s t a t u t e m  C e n t r a l 
n e g o  Z w i ą z k u  O f i c e r ó w  R e z e r w y  I i z e '  
c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  P r z e m ó w i e n i e  to 
w y w o ł a ł o  o ż y w i o n ą  d y s k u s j ę  n a  t e n i a '  
o r g a n i z a c j i  i z a d a ń  m i e j s c o w e g o  Z w i ą Z '
k u .  W  r e z u l t a c i e  c e b  m  o p r a c o w a n i a  s t f t '
t u t u  j a k  i  p r z e p r o w a d z e n i a  p r a c  o r g a n i -  
m z a c y j n j c h  p o w o ł a n o  d o  ż y c i a  K o n i i '

M A U R I C E  R E N A R D . 4 0 )

Dziwy dr. Lerna.
D o św ia d c z e n ia  o s ta tn ic h  d r i do- 

p row ad ziły  m nie d o  n iek tórych  rezu lta tó w  
— d o ić  c iek a w y ch :

1) M ózg ludzki m o ż r a  praw ie k o m 
p le tn ie  r r z e ła d o w a ć  na rcś>inę.

2) Ta < sa m o  z c» ło w  ek a  na c z ło 
w ieka , z tą jednak  różn icą , i e  dzięk i 
o w ej sz y p u lc e  ci dw aj lu d zie  będą m ieli 
p ew n e sz e r e g i o d czu w a ń  w sp ó ln y ch . 
C oś, niby d u ch o w e  8 o stry  sja m s ie ...

3) U sa d o w ien ie  d u sz y — int arn acya  
ch w ilo w a  indyw idyum  n a d a w czeg o  w 
c ie le  od b iorczem ; in la r n a c y a  o g rom n ie  
zajm u jąca , p o n iew a ż  m o<e za sp o  o ić  
n iek tó re  p ragn ien ia  —k tóre  ia  sam  b ęd ę  
zb era! w sz y stk ie  —  jeśli m i s ię  uda ca l 
o sią g n ą ć .

O t»  d o  c z e g o  zm ierza ły  te  w s z e c h 
stro n n e  ć w ic z e n ia  m eg o  wuja!

T eo ry a  bvła  w p ro st o sza ła m ia ją ca !  
B yło  w tem  d ą żen ie  d o  c ie k a w e g o , jak  
na ta k ieg o  m a tery a listę . jakim  był L erne  
— sp irytyzm u .

D ziś ty lk o  Jedno m o g ło  m n ie sd z i-  
wić: i e  L ern e c z e g o ś  n ie  m oże.

•

P o szed łem  szu k a ć  w u ie ,a b y  o d d a ć  
n o te s . D o w ied z ia łem  sią , żc  wuj je s t  w  
parku.

A le n ie  sp o tk a łem  g o . N a to m ia st  
rad  s ta w e m  u jrzałem  K arola i W ilhelm a, 
którzy s ię  w p atryw ali w  wodę* N  e  
m ogłem  z n ie ść  tych  gburów . M oże d la 
te g o , ż e  m ieli m ózpi p o za m ien ia n e .

Z w ykie s tro n iłem  o d  n ic h —a le  teraz  
c iek a w  b y łem , c z e g o  on i tak szu k ają  w  
w od zie .

Zb i y łem  s ie  na k ilk a n a śc ie  k ro 
ków . W w o d z ie  p od s a iw a ło  c o ś , pry
sk a ją c  m en ią cem l s ią  kropelkam i w ody. 
B ył to  karp. S -a k a ł, ru sza jąc  je d n o 
c z e ś n ie  p le tw a m . M ożnaby m y śleć  i e  
c h c e  u lec ić  w p o w ie trze . B ied a czy sk o  
m e e r y ł s ą  o k ro p n it! B ard zo  być m o?e. 
że  byt to  ten  sam  ok az , k tórem u  L erne  
w ta o z .ł  m ózg  kosa . t ta k  uwi- z ion y  w 
zim nem  c ie le  z łu s  i, w zd y ch a ł napróżno  
d o  w o li o śc i lazuru, którą utrac i  i d a 
rem n o  w sp in a ł s ię  ku n ie ^ u . W reszcie  
po rozp acz liw ym  w ysiłk u  upadł na brzeg, 
d y szą c  Shrzelam i.

P om ocn icy  « łapali go  i o d e sz li ze  
sw ą  zd o b y czą . S zw a rg o ta ll jak ieś w ice , 
śm ia li s ią  i baw ili po cnam sku; gw izdali, 
n a śla d u  ą c  n ib y to  śp ie w  k osa , a p otem  
z Ich gard zieli w y d o b y ło  s  ę rżen ie  o- 
h yd n e, i tó re  m m o to  d a lek o  b liższe  
b y ło  kobylej m o w ie , m i poprzedn i gw izd  
— sk rzy d la tem u  fle to w i kosa.

Z o sta łem  na m iejscu , p a trząc  w  
w o d ę , o w ą  Klatką f ły n n ą , w  t tó r e i  za 
czarow an a  d u sza  kosa tę sk n iła  za  w o l
n o śc ią  i gn iazdem .

P ow ierzch n ia  w ody, rozb u d zon a  na 
ch w ilą  jeg o  ru ham i, zn ow u  zam arła , 
n ib y  lśn ią cy , g ład ziu d  i ob ru s. A ty m 
c z a se m  w iez ień  m o że  już sm a ży ł s ie  w 
k u ch n i— Jaki k on iec  cz e k a  in n e  ofiary  
Lerno?

M ac B elll M ac B ell! Jak go  u- 
w oln ić?  ’

S taw  m ilcza ł. O tch ła ń  n ieb a  w ta 
p ia ła  s ią  zn ó w  w  lu strzan ą  taflą . Z 
g łę b o k o śc i s e te k  m il p a trzy ła  na m nie  
gw iazd a w ieczo rn a ... a e  w y sta rczy ło  
s o b ie  w y o b ra zić  — ż e  ta  sa m a  gw iazd a  
ś liz g a  s ią  po p ow ierzch n i... Param i r o 
z ło ż o n o  na w o d z ie  liś c ie  n en u farów  — 
tw o rzą ce  k o ła , roga l* i i pó b łysk i, zd a 
w a ły  aię b y ć  od b  eiem  k siężyca  w  jego  
p o szczeg ó ln y ch  fa z a c h — za k lę teg o  tu  w  
te ł  w o d z ie  «nam  zam arłe).

...M ac B e l l .. m y śla łem  c ią g le ... M ac 
B ell... c o  p o czą ć?

W tej ch w ili z a b r z m a ł d zw on ek  u 
w c h cd o w r i bram y. — K toś o  tej porze?  
W izyt ?... N u t  d otąd  n ie  o rzy ch o d z .ł do  
F o a V ’l.

S *y b '■<o  b ieg łem  w  s tro n ę  zam ku.
U  ryty za  w ęg łem , p atrzy łem . Co 

s ię  dz e e.
U ,rża łem  L erna, k tóry c z y ta ł t e l e 

gram , o trzym an y w te i chw ili.
W y szed łem  z kry ów ki.
—  Wu u —  o to  n o ta t  a! Zdai« s  ę» 

że  to  tw o ja  —  praw do? Zna a z łem  w  
a u to m o b ilu .

W te | ch w ili s z e le s t  sukni k az» ł mi 
o d w r ó c ić  g ło w ę .

W n aszą  str o n ę  s i ła  Em m a, ca ła  
p rom ien n a  od  za cn o d u  s ło ń c a , b o  w ło sy  
zd a w a ły  s ię  c o  w ieczó r  czerp a ć  zeń  n o
w y za p a s czerw o n y ch  lśn ień . S zła  z  
roześm ianem u u*ty— a każdy krolt jej—  
był ta ń cem . J* ta^ źe za in try g o w a ł 
d zw o n ek . C iek aw a była  te leg ra m u .

Pr< f*.sor n ic n ie o d p o w ied z ia ł.
—  M oże s ię  c o ś  z łe g o  sta ło ? ... —  

M ów  —m ów  na m iło ść  B o s  ąl
—  C zy napraw dę c o ś  z łe g o ? —sp y 

ta łem .
—  N ie —o d p o w ied z ia ł L ern e .— D o 

niphan um arł. O t i w szy stk o .
—  B ied n y  ch łopak! — w e stc h n ę ła  

E m m a. — A le  m oże  to  i lep ie! u m rzeć, 
niż b yć  w » ryatem . M oże i lep iej! C n o d f, 
M ikołaju! N ie  rób takiej sm u tn ej miny!... 
C n od f!

W zięła  m nie pod  ręką i ch c ia ła  iść  
w str o n ę  zam ku.

L ern e o d szed ł.
B yłem  ca łk iem  przybity.
—  Z ostaw  m nie! P u ść !—k rzyknąłem  

n a g le .— T o stra szn e! T o  ok rop n e! D o n i-  
phar.l... Co za n ie sz c z ę śc ie ! ... N a w et  
n ie w ie sz , jakie to  okropne!.*. Z ostaw  
rani«!

U w o ln iłem  s ię  od  E u m y . O w ład  ^  
m -ią stra ch  przed  n o w im  ieszczęśa i«*11' 
P o b ieg łem  *a w u je m .. Z a la z iem  
w laborJtoryum ... Kozm  w ia ł z Johan' 
nem  I p3 a<yw >ł m u te leg ra m . N emieC 
zniKł — w te  i sam oj cn w ili z o liiy łc m  
do p rofesora .

—  W uiu .. wuj n*u p rzec ież  n ic nio 
p ow ied z  al? Praw da?

—  A leż ta  ! D la cze^ o tb y  nie?
— A leż on  lo  inn m rozpowie*

W szyscy b ;d ą  o  tem  m ó w ili— i N - i i y 8'4 
d ow ie ... P o w ied zą  i e ... z p ew n ością!"  
Z ro zu m ie  w jiu I D u sza  D om p h an a doW‘c 
się , źe je) c ia ło  już um arło! T eg o  ni0 
m ożna ro b ić  w u iu — »ie m ożna!

Wuj od rzek ł op rys i w,e:
— N ie bói s it !  Ja za w szy stk o  o d - 

pow iadam . N iem a ża d n eg o  niebezp*®' 
c zeń stw e!

—  Pi t ż  w uju — co  te ż  wuj w ie !  "  
P rzecież to  n ie  są  lu d z ie — oni n ie  czuifl 
— zob aczysz , iż w sz y ttk o  jej p ow ied zą-' 
P o zw ó l ml tam  w eiść ... na ch w  lę — bła* 
g am .- D o  d y a b ła — b o i tak  pójdę.

L ek cye byka n a u czy ły  m nie w pr®' 
wy. Z aata  o w a lem  g łow ą... Wui up B<1 
na tra w ę— tak sa m o  sz la ch e tn y  Johann  
runął, b ro czą c  krw ią. W padłem  na P0 ' 
d w órze , o d su n ą łem  furtkę, g o tó w  w y
p row ad zić  s iłą  N e lly — i w ziąć  1ą na za 
w sze  d o  s ie b ie . 7

P sy  p o ch o w a ły  s  ę  w b u dach , 
d a lek a  zo b a c z y łe m  N elly , jak 
p rzyw iązana na długim  ła ń cu ch u  *0 ’ 
s z t a c h e t

Z aw oła łem :
— D oniphan!
N is ru szy ła  się .
Z za  o tw o r ó w  w budach  lśn iły  » 

pia w y stra szo n y ch  kundli.
— D o n ip h a t! N elly! .
D om y śl łem  s ię  w szy stk ieg o .

śm ierć  a osiła,.* - _  ' >
<D. e . n J
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te t  O r g a n i z a c y j n y  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a 
mie: p r z e w o d n i c z ą c y  p .  m c c .  S ł o n i o w s k i  
* ^ a g i n  M o d e s t ,  z a s t ę p c a  p .  m e c .  B i l y k  
Alfred, s e k r e t a r z  p .  S m o l a r e k  F r a n c i s z e k ,  
• k a r b n i k  p .  H e n n e b e r g  E m a n u e l , .  oraz 
P-p. . R u t k o w s k i  J a n ,  M e r k e t ,  W i e l d f i e r -  
#ki Z y g m u n t ,  W i e l i c z k e r  E d w a r d ,  B o b u -  
14 Edward, U r b a ń s k i  Roman, P o ł o ń s k l  
Aleksy, P i e t k i e w i c z  W i t o l d ,  P a ń c z y k  
J o z e f ,  M i n a s i e w i c z  A d o l f .

W ogóle zebranych  cech ow ała  je d 
nomyślność co do k o n ieczn o śc i zrzesze
nia się, oraz szczera  och ota  p rzejścia  w  
¿ ^ n a j s z y b s z y m  c z a s i e  do konkretnych  
w d a ń  1 pracy.

Bezpośrednio po O gólne ni Zebraniu  
•«było s ię  p osied zen ie  K om itetu  O rgani
zacyjnego. Po za ła tw ien iu  c a łe g o  szere -  

,«& spraw natury adm in istracyjnej, jak  
^ yw ukanie s ta łe g o  lokalu , urządzenie  
*eKretarjatu itp. przystąpiono do obioru  
®«onków  K om isji S ta tu to w ej, w  skład  
itorej w e s z li  p. m cc. S ło n ie w sk i,p .m e o . 
pi!yk, p. p. P ie tk ie w ic z  i M inaslow lcz. 
**onadto p .  m ec. S ło n io w sk i w  s z e r s z m  

. P o m ó w ie n iu  w sk a za ł na k on ieozn ość  
“®gólnienia i • sp op u laryzow an ia  akcji 
'"Orzcnia Z w iązk u  w śród o ficerów  za- 
P>°siikałyoh na teren ie  W ojew ód ztw a  
“O sk ieg o , oraz szerszy ch  m as społe- 
^enstw a. . •
j. N ależy  zaak cen tow ać, że d ążen iem  
jWinitetu O rganizacyjnego je s t  w  ja k -  
“^ihiybszem  tem pte przeprow adzić sw oje  

u* tem  sam em  p rzysp ieszyć  u tw o -  
™;nie Z w iązku i rozw ój je g o  d a ia ła l-

Salka z alkoholizmem.
B u d ź m y  lu d źm i!

N iedaw no uch w alon a  przez Sejm  
w taw a o zw a lczan iu  a lk oh o lizm u  w e w ia  

zycio. P rzew id iyo  ona kary na osoby  
“^ trzeźw e, u k azu jące s ię  w  miejBĆach 
Publicznych. Inaczej: karze w szy stk ich , 
«tórisy po p ijanem u pokazują  s ię  na u ii-  
?a°h, lub w zakładach  publicznych , ohoć- 

a aw et n ie  w y w o ły w a li aw antur, gd yż  
" tym  lu ż w yp ad k u  p rzew idziano są  
•r°ż8ze kaiy: za  zak łócen ie  po p ijanem u  
Porządku p u b liczn ego .

I  słu szn ie . C zło w iek  p i j a n y  sw o im  
" ‘dokiem  ju ż  zw raca  na s ie b ie  p o w -  
J a c h n ą  u w a g ę ,  k o m p r o m i t u j o  s i e ,  p o n i -  
®a sw ą g o d n o ś ć  c z ł o w i e c z ą ,  zataczając  
1(< od w ęg ła  do Y’ęg la , udając geom etrę, 

“ U e r z ą c  ohoduik  w s z e r z  i w dłuż.
N ap ew n o też  n ie jed n ego  p ow strzy

m a ł  u k azyw an ia  s ię  p op ijan em u  na w i-  
jjuk ludzk i ew en tu a ln ość  narażenia s ię  
j>rubo w ład zy  b czp ieczeń b tw a  i zap łaty  
j p j w ń y  a  co  gorsza  a resztu  b ezw zg lęd -

,  A  w ładzo  t e  n i e  ż a r t u j ą .  W  W a r -  
^ a w i o w  c i ą ^ u  o s t a t n i e g o  t y g o d n i a  ś w l ą -  

r ^ u e g o  u k a r a n o  a r e s z t e m  b e z w z g l ę d n y m  
v' u  —  t r z y d n i o w y m ,  o r a #  g r z y w n ą  z a  

» ^ a j d o w a m e  s i ę  w  s t a n i e  n i e t r z e ź w y m  
y m i e j s c a c h  p u b l i c z n y c h “  —  p r z e s z ł o  
W  w  t e m . . .  6  k o b i e t ,  p r z y c z e m
r ^ n ą  k o b i e t o  u k a r a n o  w  c i ą g u  t y g o d n i a  
, r z y  r a z y !
a • W  L o d z i  w  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  
^ t o c z n y m  s k a z a n o  z a  p o w y ż s z e  4 a

Dobrze!
............................. :a lk a  z

r e a l n e
u - v >  C z e k a j m y  d a l e j .  W  k a ż d y m  r a z i e  

a i 7  i  o g r a n i c z e n i a  s p o ż y w c ó w  p o m o g ą  
c ° k o l w i e k . . .  ( j w )

uourzei
J a k  n a  p o c z ą t e k ,  d o s y ć .  » W a l k a  

« * ° } i o ! i z m e m  w c h o d z i  d o p i e r o  n a  r e a l n  
'  • C z e k a j m y  d a l e j .  W  k a ż d y m  r a z i

fiek ...

9śu)iatąiSzk0lniduJ0.
C h c i i ó t i  r o c z n i c y  ^ u n t k j i  

E d « k a e y i i 6 t ó j .

^ . Cy*u u czczen ia  150 ro czn icy  u- 
, ^now ienla Korni >ji E dukacyjnej ( .l i  paź- 
sierotka 1773 r.), z  k tórą  praw ie  zb iega  
■ę roczn ica  zg o n u  S ta n is ła w a  Konar* 

, *eg°, z o s ta ł zaw iązan y  w W arszaw ie  
«pm ttet o b ch o d u . N a  c z e le  k om itetu
S i?t Pr? , • Demblrtaki, p rezes; prof. 
i c i i i  s * Przew 0 *inicr.ący k o m itetu  
^ .f ile is z e g o , . prof. A. A- K r y ń a k i-w ic e -
S 2 * ?  * Cr K onarski, sek reta rz  g s -  
•S tL " 3!' k o m ita t  »w raca aię d o  w szy- 
Jjhicb Jnstyiucyj j o*ób  o  w e p ó ld tie ła .

W iktor C za jew sk i
( W s p o m n ie n ie  p o ś m ie r tn e ) .

W  n i e d z i e l ę  r a n o  z m . n i  w  W a r s z a 
w i e  ś .  p .  W i k t o r  C z a j e w s k i  n e s t o r  d z i e n 
n i k a r s t w a  p o l s k i e g o  w  Ł o d z i , *  d ł u g o l e t n i  
r e d a k t o r  i w y d a w c a  ł ó d z k i e g o  „ R o z w o j u * .

S .  p ,  W i k t o r  C z a j e w s k i  u r o d z i ł  s i ę  
w  r .  1857 w  O s t r o ł ę c e .  P o  u k o ń ć z e n i n '  
s t u d j ć w  w  K r ó l e w c u  i  K r a k o w i e ,  r o z p o 
c z ą ł  p r a c ę  l i t e r a c k ą  i  d z i e n n i k a r s k ą ,  w y 
d a  ą c  s z e r e g  r o z p r a w  z  d z i e d z i n y  p i ś 
m i e n n i c t w a  i h u m a n i s t y k i  p o l s k i e j .

Z a ł o ż y w s z y  w  r .  1 8 9 7  w  Ł o d z i  d z i e n 
n i k  „ R o z w ó j “ ,  ś .  p .  W i k t o r  C z a j e w s k i  w  
s w e j  u z i a ł a l n o ś o i  p u b l i c y s t y c z n e j  w y t ę ż y ł  
w s z y s t k i e  s i ł y  w  k i e r u n k u  w a l k i  z  t a k  
g r o ź n y m  p o d ó w c z a s  z a l e w e m  n i e m i e c k i m  
i  ż y d o w s k i m ,  o d d a j ą c  n a  t e m  p o l u  m i a 
s t u  n a s z e m u  i  k r a j o w i  n i e p o ś l e d n i e  u s ł u -
f i. S w e  an ty n iem ieck ie  ten d en cji o d p o -  

u t o w a ł  ś .  p .  W iktor C zajew sk i p o d c z a s  
c i ę ż k i e g o  ok resu  okupacji p r a s k i e j  d w u - 
le tn ie m  p r z e - z l o  zam k n ięciem  w  obozie  
jeń có w , co stera ło  zdrow ie i s i ły  r e d a k 
tora „R ozw oju“. W  tym  w ł a ś n i e  c z a s i e  
p l e n i ł y  s ię  na w o j e n n y c h  u g o r a c h  p o l -  
s k i c h  różne „G odziny P o l s k i “ , p r o w a d z ą 
c e  i d z i ś  je sz c z e  —  n i e s t e t y — w  s p o s ó b  
bardziej d ysk retn y  sw ą  sz k o d liw ą  dla  
P o lsk i robotę.

W  osta tn ich  la tach  sw ej ' pracy 
d zien n ik arsk iej, ju ż  po zd ob yciu  N iep od 
le g ło śc i, 6. p. W ik tor  C zajew sk i p ozosta 
w a ł pod w zg lęd em  sp o łeczn o  -  p o lity cz 
nym  w  o b o zie  skrajnej praw icy, a  pro
w ad zon ą  o p o lsk o ść  Ł odzi w a lk ę  oparł 
n ie  na fundam encie w zajem n ego  poparcia  
i w sp ó łd zia łan ia  z szerok iem i w arstw am i 
d em okracji i r z e s z a m i  rob otn iczem i, lecz  
na słu żen iu  in teresom  je d y n ie  k la s  po
siad ających . A  p rzecież  p o lsk a  Ł ódz—  
to  n ie  gareć k a m ien iczn ik ów , kupców  i 
p rzem ysłow ców , dbających  w y łą c z n ie  o 
w ła sn ą  k ieszeń .

P o m i m o  zasad n iczych  r ó ż n ic 'i g łę 
b o k i c h  p rzec iw ień stw , d z ie lą cy ch  nas 
od „Rofcnoju“ w  pojm ow aniu , ob ow iąz
k ó w '  sp o łeczn ych , żegn am y ż żalom  od 
c h o d z ą c e g o  w  w ieczn o ść  a .  p. W i k t o r a  
C z a j e w s k i e g o ,  k t ó r e m u  p r z e z  c a ł y ' c i ą g  
p ra co w iteg o  żyw ota  p rzyśw ieca ła  id ea  m i
ło śc i O jczyzny. N iech aj Mu z i e m i  a  p o l 
sk a  le k k ą  b id z ie !  b.

Dookoła strajku majstrów 
fabrycznych.

Z a r z ą d  Z w . M a js tr ó w  F a b r y c z 
n y c h  z w o ła ł  o n e g d a j  n a d z w y c z a j n e  

o g ó ln e  z e b r a n ie  c z ło n k ó w . P o  w y 

c z e r p u j ą c e j  d y s k u s j i  n a  t e m a t  „ C z y ,  
n a le ż y  d a le j"  s t r a j k o w a ć ,  c z y  p r z y 

s t ą p ić  d o  p r a c y  n a  w a r u n k a c h  p r o 
p o n o w a n y c h  p r z e z  p r a c o d a w c ó w  z a 
r z ą d z o n o  t a j n e  g ło s o w a n ie ,  k tó r e  
W y k a z a ł o ,  i ż  n a  3 0 0  k i lk u d z ie s ię c iu  
o b e c n y c h  m a j s t r ó w  2 6 4  w y p o w i e 
d z ia ło  s i ę  z a  d a ls z y m  s t r a j k ie m .

Sprawy robotnicze.
Z  f a b r y k i  R a j z e r a  i  Z y l b e r -  

b e r f j t * «
W  t k a l n i  z a r o b k o w e j ,  K a j z e r  i  Z y l -  

b e r b e r g .  D z i e l n a  3 4 ,  r o b o t n i k o m  z o s t a ł a  
w y m ó w i o n a  p r a c a  ż  u p r z e d z e n i e m  d w u -  
t y g o d n i o w e m .  P o  u p ł y w i e  t e g o  t e r m i n u  
p .  B a r u c h i n ,  z a r z ą d z a j ą c y  t ą  f a b r y k ą ,  z a 
p r o p o n o w a ł  r o b o t n i k o m ,  a ż e o y  z r z e k l i  
s i ę  z a p ł a t y  z a  p o s t o j e  z  p o w o d u  b r a k u  
o s n ó w .  R o b o t n i c y  j a u  t o  j e d n a k  s i ę  n i e  
z g o d z i l i  i  o p u ś c i l i  f a b r y k ę .

K a l e n d a r z y k .

D ziś  M a r k a  
J u tr o  M a r c e l i n a

Wschód słońca, - 5  m ,  2 0  
Zachód „ 7 m. 4S
Wschód k sM y ca  o r.i 11 
Z t c k ó i  ■ s  m .  4 5

— T a b l i c a  ku cici poległych hancerzy. 
N ied aw n o z o s t a ł a  o g ł o s z o n a  w  p r a s i o  
an k ieta  w s p r a w i e  p o l e g ł y c h  hi»reer/:y
—  d z i ś  n a l e ż y  j ą  j e s z c z e  p r z y p o m n i e ć  
i  p r o s i ć  z a r a z e m  p o r o n n i e  r j d z i n y  i 
t o w a r z y s z ó w  b r o n i  o s p i e s z n e  n a d s y ł a 
n i e  o d p o  a  j >. d  ¿ i :

„ N i e z i  l e ż n i a  b o w i e m  o d  p r o j e k t o 
w a n e g o  w y d a w n i c t w a ,  g r o n o  d a w n y c h  
p r a c o w n i k ó w  h a r c e r s k i c h  r z u c i ł o  m y ś l  
u f u n d o w a n i a  o d p o w i e d n i e j  t a b l i c y '  z  
n a z w i s k ,  m i  p o l e g ł y c h .  I n i c j a t y w a  t a  
z o s t a ł a  g  r ą c o  p r z y j ę t a  p r z e z  c a ł e  
ł ó d z k i e  h a r c e r s t w o  i  j e s t  b l i s k ą  z r e a l i 
z o w a n i a .  D n i a  8  c z e r w c a  b .  r .  w s p o m n i a 
n a  t a b l i c a  z o s t a n i e  w m u r o w a n a  w  k a 
t e d r z e  ś w .  S t a n i s ł a w a  K o s t k i .  N a l e i y ,  
a b y  z n a l a z ł y  s i ę  n a  n i e j  n a z w i s k a  
w s z y s t k i c ł i ,  k t ó r z y  k i e d y k o l w i e k  p r a c o 
w a l i  w  h a r c e r s t w i e .  A c z k o l w i e k  s k r z ę t 
n i e  z b i e r a m y  m a t e r j a ł y ,  j e s t  r z e c z ą  z u 
p e ł n i e  m o i i i w ą , . że> m o g l i ś m y  o p u ś c i ć  
n i e k t ó r e  n a z w i s k a .  Z g ł a s z a ć  w i a d o 
m o ś c i  o  p o l e g ł y c h  h a r c e r z a c h  t r z e b a  
n a j p ó ź n i e j  d o  o n i a  1 5  m a j a  p o d  a d r e 
s e m :  Ł ó d ź ,  T u s t a  13, K o m e n d a  C h o r ą 
g w i ,  D h .  O i  b r e n e k i .

P o za tem  otw arto  l is t ę  d o b r o w o l 
n y c h  ofiar; sk ła d a ć  je m o ż n a  w  l o k a l u  
K om endy Ż eńsk iej (K on stan tyn ow sk a  51) 
o d  g o d z .  6-ej do 7-ej w i e c z . ,  - K o m e n d y  
Męsfeiej (P u sta  18) od  g o d z .  7-ej d o  8 - e j  
w i e c z . ,  ew en tu a ln ie —  p r z e s y ł a ć  p o c z t ą  
n a  r ę c e  d h n y  E. M ajerauow sliiej ( Ł ó d ź ,  
R o z w a d o w s k a  16>“.

—■ Deszcz gwiazd spadających. D nia  
21 k w ietn ia  oL»e.’w ;itorjum  hra, ow akie  
z a n o to w a ło  w  K arpatach  wielKi d eszcz  
gw iazd  sp ad a  ącycb. P o m ię d iy  g od zin ą  
21 m. 42 a 22 m. 27 u k aza ło  s ię  216 m e 
te o r ó w  p rzew ażn ie  bard zo  jasnych , p ro
m ien iu ją cy ch  w  o k o lic y  g w iazd ozb ioru  
Liry. Z jaw isko b y ło  p ra w d o p o d o b n ie  
w y w o ła n e  sp o tk a n iem  s ię  z iem i z c z ą s t
kam i liom ety  z 1S61 r. W K rakow ie  
b y ło  p m e  c a łą  n o c  p och m u rn o .

—  Zmiana w warunkach wydawaniu 
czasopism. K o m i s a r j a t  R z ą d u  n a  m .  Ł ó d ź  
przypom ina, iż w sz e lk ie  zm iany w  w a 
r u n k a c h  w y d i ^ a n i a  c z a s o p i s m  ( z m i a n a  
w y d a w cy , r e d a k t o r a ,  d r u k a r n i ,  a d r e s ó w ,  
zakresu  w y d a w n ic tw a , t e r m i n u  w y c h o 
d zen ia  i td .) w in n y b yć  z a k o m u n i l . o w a -  
a e  w y d zia ło w i p r a s o w e m u  K o m i s a r j a t u  
R z ą d u  n a  m . Ł ó d ź  w c i ą g u  d n i  t r z e c h ,  a 
to  w  m y śl art. 1«, d e k r e t u  w  p r z e d m i o c i e  
tym czasow ych  p rzep isó w  p r a s o w y c h ,  b i p

—  0  hortor&rja lekarzy. W  z w i ą z k u  
i  u ch w ałą  p o w z ię tą  na o g ó ln e m z e b r a n i u  
zw ią zk u  lek a rzy  p a ń stw a  p o l s k i e g o  
ok ręgu  łó d zk ieg o , postanoAYiono p o d 
w y ż sz y ć  honorarja l e k a r s k i e  do m a r e k  
coo  za. w iz y tę  w m ieszk a n iu  l e k a r z a ,  z a ś  
w i z y t a  w  m ieśc ie  i 0 0 0  m k .  do 2u u o  m k .  
O bow iązuje to z  dniem  l  k w i e t n i a  b i p

—  Osobista. K om isarz R z ą d u  na m .  
Ł ó d ź ,  S t a n i s ł a w  I ż y c k i ,  w ' y , j e c h a ł # w  s p r a 
w a c h  s ł u ż b o w y c h  d o  W a r s z a w y ,  b i p

—  Podwieczorek towarzyski ' S y n d y 
k atu  D ziennikarz}’ P o l s k i c h  z g r o m a d z i ł  
onegdaj- p o  południu  l i c z n y  z a s t ę p  g o ś c i .  
W  m iłym  nastroju  s p ę d z o n o  k i l k a  g o 
d z i n  przy d źw ięk ach  m u z y k i .  B a w i o n o  
s i ę  z n a k o m i c i e ,  d z i ę k i  u l u b i e ń c o w i  Ł o 
d z i  p .  S e w e r y n o w i  M i c h a ł o w s k i e m u ,  k t ó 
ry p r z e z  t r z y  k w a d r a n s e  p r o d u k o w a ł  s i ę  
w  najn ow szych  sw y ch  „ n u m e r a c h *  a k t u 

a l n y c h .  N i e  s z c z ę d z o n o  t e ż  o k l a s k ó w  
i  o w a c y j  m i ł e m u  g o ś c i o w i  /. W a r s z a w y ,

—  R e d u t a  w i o s e n n a ,  u r z ą d z o n a  w  
n o c y  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l « }  w  s a l i  F i l -  
h a r m o n j i  p r z y  u l .  D z i e l n e j  p r z e z  p o l i c j ę  
n a  r z e c z  f u n d u s z u  z a p o m o g o w e g o  - w d ó w  
i  s i e r o t  p o  z m a r ł y c h  f u n k c j o n a r i u s z a c h  
p o l i c j i  —  u d a ł a  s i ę  d o s k o n a l e .  B a w i o n o  
s i ę  w s p a n i a l e  p r z y  d ź w i ę k a c h  d w u c h  
o r k i e s t r  p o l i c y j n y c h  —  ł ó d z k i e j  i  p i o t r 
k o w s k i e j  —  d o  p ó ź n e g o  r a n k a .

W  g u s t o w n i e  p r z y b r a n y c h  k i o s 
k a c h  i -  b u f e c i e  t ł u m y  g o ś c i  s p ę d z a ł y  
m i l e  c z a s  w  c h w i l a c h  w o l n y c h  o d  t a 
n ó w  n a  t o w a r z y s k i e ]  p o g a w e / i c e .

: — ■ Odczyt w  T o w .  Mł. . . O r lę * ' ,  D ziś, 
w e  w t o r e k  o  g o d z .  7 w i e c z .  p u n k t u a l o i e ,  
w  K l u b i e  N .  P .  l i .  ( P i o t r k o w s k a  9 1  \  
o d b ę d z i e  s i ę  o d c z y t  d l a  w s z y s t k i c h  
t r z e c h  k ó ł e k  T o w .  M ł . "  . O r l ę “ .

—  0  Rabmdranath Tagore. D z i ś  o  
g o d z i n i e  S - e j  w i e c z ó r  w  S a l i  F i l h a r m o 
n ii ( D z i e l n a  18) Z o f j a  W o j n a r o w s k a  w y 
g ł o s i  o d c z y t  o  t w ó r e z u ś c i  R a h i n d r a n a t h a

. T a g o r e .

—  Z „Luny“. W k i n o t e a t r z e  „Luna* 
w y św ie t la n y  je s t  ob ecn ie  d r a m a t  p. t. 
„ W  s i d ł a c h  sz a ta n a ” z u d z i a ł e m  króla  
ekranu M ozżuchina i jego- p ięknej p art
nerki Ł isienko.

A r e s z t o w a n i e  J p a s k a r z a .  P o n i e w a ż  
h u r t o w n i c y  m i ę s a  w i e p r z o w e g o  n i e  t r z y 
m a l i  s i ę  c e n  w y t y c z n y c h ' ,  u s t a l o n y c h  n a  
o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  p o d k o m i s j i  m i ę 
s n e j  ł ó u z k i e j  k o m i s j i  d o  b a d a n i a  c e n  
z y s k ó w ,  z w r ó c i l i  s i ę  r z e ź r r t c y  d o  o k r ę 
g o w e g o  u r z ę d u  w a l k i  z  l i c h w ą  z  p r - -  
ś l j ą  er i n t e r w f n c j ę :  W o V c  t o g o  u ą c * o  
a i . j  k i l k u  i , m k < y o n i i f j u , » z ó w  u r z ę d u  . z i a u -  
c / e l m k r e i n  d r .  G r a b o w s k i m  - d o  r z t ó n t  
m i e j s k i e j ,  g d z i e  s l ę p u s t i u o w a l i ,  i ż  h u r 
t o w n i c y  p o r d n r a j ą ' ’ d o w o l n e  c e n y  p a s k a r 
s k i e  u u i e m o i l i w i . . j > i o e  i v ,  t e n -  s p o s ó b  
r z f e n i k o m ,  h i e  c h o ą c y m  p r z e k r a c z a ć  e e n  
w y t y c z n y c h ,  z a k u p  m i ę s a  w i e p r z o w e g o  
w  h u r c i e .  W  u a | f c e n s t w »  p o c i ą g n ę ł o  
k i f i c u  h u r t o w n i k ó w  d o  o d p o w i e d z i a l n o ;  •■■i 
k a n n e j  i  a r e s z t o w a n o  j e d n e g o  z  n i c h  A n 
t o n i e g o  J i r z e . s i n s k i e g o ,  J z a $ n .  p r z y  u l i  >:y 
B i z e z i ń s k i e j  £ l ;  b i f

T e s t r , l  i z t a k a .

Teatr fcHeJikl, C # iite l;iią n ł
D z iś  i. j. w e  w t >rek dnia  23 u im. 

T eatr MiejsKi d ś je  a rcy w eso łą  k osi.
A. B isso n ‘a p. t  „K ontroler W agoałvy  
S y p ia ln y c h “.

W  środ ę d la  Z rzeszeń  rob i iń tel. 
od egran y  b ęd z ie  .S k ą p ie c ” M oljera ..

W C zw artek  dnia  ' 2 7  k w ieta ia , 
T ea tr  M iejski w y stęp u ją  z prem ierą  
sz tu k i T. R ittnera  „L alo*. D yrek cja  
d o ło ży ła  w sz e lk ic h  starań , aby ta  n ie 
s ły c h a n ie  c ie k a w a  sz tu k a  b y ła  w y s ta 
w iona z  p ie ty z m e m , naloŁnym  n ied a irao  
z g a s łe m u  d ram atu rgow i. P ięk n o  dak«- 
racje, ob sad a  sztu k i p ierw szo rzęd  a.

Tajemnicze samobójstwo studenta.
O negdaj w p o łu d n ie  W in cen ty  Kra

s iń sk i, id ą c  w raz ze  sw ą  córką szo są  
K on stan tyn ow sk ą , zau w a ży ł o k ilk a  m e
trów  w le s ie  zw łok i m ę tc z y z n y , le ż ą c e  
w k a łu ży  krw i. O p o w y ższem  K. z a 
w iad om ił VI k om isarja t policji i w krótce  
na w sk azan e  m iejsce  p rzy b y ła  p o lic js , 
sęd z ia  ś le d c z y  i furikcJonarju?ze u rzędu  
śled czego .

D okonano o g l ę d z i n  zw ło k , za ś  w 
kieszeD i ub ran ia  z a b ite g o  zn alezion o do
k u m en ty  o so b iste  na im ię  S zym on a Te- 
nei-baum a, stu d en ta  u n iw ersy te tu  lw o w 
sk ie g o , zam . p r z y  u l .  W schodniej N? 45. 
D a l s z e  o g lę d z in y  w y k a z a ł y ,  iz  T . ,  ch cą c

Z żgcia organizacji 11 P R
B a c z n o ś ć  i P a b j a n i c o ! !

W  n i e d z i e l ę  d n i a  3 0  k w i e t n i a  o 
g o d z i n i e  8  e j  p o  p o ł u d n i u ,  o d b ę d z i e  s i ę  
w  s a l i  „ S o k o ł a “  p r i s y  u l .  B o c z n e j  O gól
ne Z e b r a n i e  C z ł o n k ó w  N a r o d o w e j  P a r t j i  
R o b o t n i c z e j ,  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  
d z i e n n y m : " 1 )  W y b ó r  P r e z y d j u m ,  2 >  
S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  Z a r z ą d u ,
3 )  S p r a w o z d a n i e  K a s o w ra ,  4 '  W y b ó r  
Z a r z ą d u  i K o m i s j i  R e w i z y j n e j ,  5 )  W o l n e  
w n i o s k i .  Z a r z ą d  N . P . R .  w  P a b j a n i c a c h .

D z i e l n i c a  B a ł u c k a ,

W  ś r o d ę  2 6  b .  m  w  K l u b i e  ( F r a n 
c i s z k a ń s k a  5 8 )  o  g o d z . '  7 - e j  w i e c z o r e m  
o d b ę d z i e  su,- z e b r a n i e  i z i e r :  ę t n i k ó w  i  
p r z e d s t a w i c i e l i  f a b r y k .

K o n i e c z n a  o b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h .

p o z b a w ić  s ię  ży c ia , p rzacią ł so b ie  ż y ły  
obu rąk  i n astęp n ie  n ś p ił  s ię  k w asu  
s isr c z a n e g o ,- w reszc ie  p od erżn ął sofcie 
gardło  na k ilk a  cen ty m etró w  g lęb o i e.

M iędzy  pap ieram i znaloziono  rów 
n ież  k a r tk ę  n ap isan ą  ręk ą  denata, która 
zaw iera ła  k ilk a  zdań , ja k  „ ż y c ie  ulc 
nio je s t  w a r te“, .p o c o  ż y ć -  itd v

Z w łoki przesłan o  do prose’kt. rju ; . 
R od zice  zm arłego  o św ia d czy li, ?•> 

sy n  ich  w rócił ze  L w ow a w w ia lk ieu i 
podrażnien iu; n io d .r ą c  żad n ych  • yjt. 
n ień  w y szed ł rano z  dom u i w ięcej nie  
w rócił. bip

Kgcik humorgsiyczny.
Wierny pies.

Pani (oglądając pieska do sprzeda*; >.): 
Ładny piesek, alo c>.y tylko wleruy‘i

SprzedEjijcj-: Joszcis lak! Trzy razy j t 
go gprzedawalein i zawsze do mnie po-wróc!<

•sa
■ Żona zastała raz w szynku iwjża swe. *, 

majstra, pijącego szklanką piw*.
— Bój si<> Jloga, Błażeju,'toć ci przeo *•* 

doktór zabroni' ' ■
-  C o  t y  f a r a  wiesz, doilór w y r a  i  i) te xt; i - 

wit abym kufolka *iQ nie dotknął, a o szklari'-« 
Die mówił v.enle.

Też sensacja.
Reporter. Nie pójdę <To uiego wiącej :ia 
icw, bo mówit ze- mni« zrzuci za ichada'»'.
Redaktor: świetnie! Idź pan do n t e g o  a j*

Intcrwicw,
R e d

z pogotowłirt 
p rie i bransa 
iacja.

ratunbov.-em bor'  ̂ na paś* 
:-»aL Iłopicti* tu liąiizi* a»«-
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Dla utrzfiaaRia arljiljcznaj całości dsmaostrowaBS będą 2 serje jednocześnie! D z i d
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s ty czn y  n iezrów nanych  J. HOZŹUChinO, U* Lislenho o«« Orlowsj, Panowa, ChudalBjswa i inn.

w  1 0  a k t o w y m  p o tę ż n y m  d r a m a o ie , o s n u ty m  n a  t l e  w a lk i  n a m ię t n o ś c i  lu d z k ic h

S I D Ł A C H  S Z A T A N A
I N r j a  p. t ,  „POTĘGA ZŁA “ . II «opja  p. i  „S Z A T A N  ZWYCIĘŻONY“ «

U t w o r y  m u a y c z n e  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j  p o d  d y r . p . M. C H W A T A .
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K . 1 3 N T O

U  M M
ul. S ie n k ie w ic za  Jft 40 .

L D z I ś  i d n i  n a s t ę p n y c h !

u. s-sam m m m m m m m m m m m m m uB aaarnm m

S en sa o j a I Ostatnia nowość warszawska! S en sa c ja  I

L u d z i e  b e z  j u t r a . . .
D ram at z  p ra w d ziw eg o  zd arzen ia  w  c -c iu  aktach , o s n u t y  n a  t l e  s t o s n n l r ó w  z a k u l i s o w y c h  t e a t 

r ó w  w a r s m w s k i o h  z «  e z a * 4 w  r o s y j s k i c h .

głównych: H a l i n a  B r u c z d w n a ,  J ó z e f  W ę g r z y n ,  P a w e ł  O w e r ł o ,  Helena Sulima, Marji Hrf- 
B iailezdwna, b i  K u l n s k i ,  C m la w  KaapezTiuki Jarzy L ń zez;ń sk i 1 i # * ”1

P o czą tek  o god z. 6, w  so b oty , n ied z ie lę  i  Święto, o g o d z . R po poł.
D ia  U rzędn ików  P a ń stw o w y ch  zn iżk a  o 00 proo. prócz; sobót, n ied z ie l i ńw łąt. .

© £

K i n o

ul. Przejazd 3 4 .
m emeee®e&

O d w t o r k u  d n . 2 6  d o  n le d a fe l l  d n . 8 0  k w ie t n ia  w łą o z n ie .
WjrlwtotlAis b«dat<> aaluowBifl an?dctelo minowe ałyonsj wytwór* B n  m a m n o w  “» ekraala. auteutyoinyoh
al amerykańskie] .łloliwym ilotares* w Mew-Torko, t  ndzUtem |>U i  u £  | l ł o r W 3 £ y  aktorów ahtftsktoh I — —

„ T R Y U M F  R A S Y ”
Wepaalały dramat egaetyeaoy w e akUoh wykonania artystów amerykaieklob i chiAakioh. ńwlstna gra arty- C h o n o i o l i n
•Mw, olbmymte thimy waloaąoyeh o awe prawa afiów  rasy śółtaj •  tatfą, awolłiy koloryt dzfclaloy oklrtsklej w O d l l  l i  d i lu lS K U ,

wreszola przebogata wyatawa dopełniają oałołol tego nlMwyktsgo ofrraan.
UW A G A . Ze w zg lęd u  na artystyczn ą  w a ito śó  obrazo, w c j i o i e  d l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

p  « .

l a l a  Qru
W ał«dalel« sa4 •  goda. 2 po poł. apeejalne priodstawleale tego» programu dU młoticlaiy t% znacznie znlioaych cenach.
» l e w i e  e t e o w i o a a ( S a la  g r u n te a r a le  oU n ew la n * .

a m

Największe w Łodzi

9 »

Konstantynowska 1 6 .

Od sob oty  dnia  22 do czw artk u  dnia  27 k w ie tn ia  r. b.

B O B  J O H N S O N
P ogrom ca i  Cynku H agenbeck a

Jest to ą«amienlte dzieło filmowe, które Jednak ma aa sobą bardzo smutną hlstorjij. Oto w czaaio dokonywania zdjgd do jego
#D0B*wspaniałych obrazów z dziewlcaych pueao* Afryki centralnej, poniosło śmierć wielu, bardzo wielu ludzi. Niezwykle n let. 

plecene były to sceny, dlatego utrzymują one widza w ustawloznem norwowem napięciu. Bzeoz dzieje się pozatom takie 
eywlllaowanem środowisku, zdj^ola wlęo aaprzeiuiaa a wnętrza eaarnogo lądu, to znów e wielkich ośrodków cywilizowanego iw

ta dają niezwykło kontrasty.
W k rttcc  Q U O - V A D I S .Początek przodstawleA w soboty, niedziele 1 święta o godz. 3, 

w dni powszednie o 7 p. p., ostatni stańs o 9.1S wlecą.

r .

Technika-mechanika
o b e z n a n e g o  z  r o b o ta m i w o d o c ią g o w o - k a n a -  
l iz a c y j n e m i  i  c e n t r a ln e g o  o g r z e w a n ia  p o 
s z u k u je  od  z a r a z  R e j o n o w e  K ie r o w n ic t w o  

I n ż y n ie r j i  i S a p e r ó w  w  Ł o d z i  
u l .  K j a « ? o « T a p c e w a  K s  1 8 .

D ozorca p o d w ó r z o w y
k tó r y  j u ż  p r a c o w a ł  n a  p o d o b n y m  s t a n o w is k u  

m o ż e  s i ę  z g ło s i ć  u

Karola Th. BUHLE, liii, dipolem Hs 10.

O brączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Zegary, zegark i, p ierśc ion k i, k o lczy k i— 
najtaniej kup ić m ożna:

B r z e z i ń s k a  1 0 ,  J A S I  P L A O E K ,
Przyjmuje się wszelkie reparaoje w zakres zegar- 

mistrzowstwa i jubllcm w a wchodzące.

zm im i

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty li« FgflUSS
1 4 5 «  P io t r k o w s k a  1 4 5 .

OSa k la sy  rob otn iczej. " ^ jj  
&a plom bow anie «raz w ppaw iania z ę b ó i  

Haaa« op łata  pndtag tak sy ,
SgSStSPiB'7

- DRUKARNIA AKCYDENSOWA •

F ' R . a c Ä “

Dr. L. PRYBULSKI
S p ecja lis ta

Chorób skórnych, włosów, we- 
neryosnyoh, mocao płciowych

leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 0—2 1 5—8 od 4—5 dla Pad 
ZAWADZKA Ji 1.

D r .  m e d .  B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, m oczopłciow yoh.

Przyjm. 10—1, 5—9, panlo i —5
Południowa 23.
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rrzyjmul 
roboty d

e obstalnnkl na 
tokarskie c? .:

Bschnnkl, Blankiety, — 
Cyrkalarzo, Kwitarjuaze 
Afisze, Programy 1 t. p.
Dla Stowarzyszeń i or
ganizacji robotniczyeh 
znaczno uetęputwo. :: ::

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD. Nr. 8. 
h  a

CMy skórne i weneryczne
D r .  L E W K O W I C Z

K e n r t t a n i y n o w s k a  12  
od 9 -  1 1 od 4 -  S wieoi. 

Panie od 5 — 6 po poL

Ogłoszenia drobne.

C h r z e ś c i j a ń s k a
Towarowa pod flrm^
ŁÓDZKI* wtaśc.: Bronlataw 
da. Polecam aajtaniaj modo* 
sezon« ubrania, palta mi’*., 
damskie, dziecinne. Towary * , 
nianc, szewioty, kanjarny« 
ubrania i spodnie, bostony, 
kna, korty i gabardlay, 
damskie, bntyaty, «tarniny, ? . 
ale, biellinę damską 1 
ahnstki, pońcioshy, płólns, 
pościelowe, cajgł i ok*iordy , 
dobrych gatunkachI kolorscb1Ł 
Łód^, ul. Piotrkowska J4 14* 
UWAGA: Jarmark Łódzki •/*« 
na I-em piąirze, który aie a’* \  
wspólnego .c oklapea napaf1̂ -

Kupuję SST&iSS l
stnre ?iby. KonsttntyĄO»'*" 
(M i y  W w .

P o t r z e b n e
restauracji, zgłaszać °j°i'el 
cic restauracja Teatralni* oa 
do 2-lej. — ~<t

P a n i e n k a

S  wł*daJ' c* J-ę
szn 
Of
ca1

«cm, - q,
ikim, rosyjskim t »»ę®,ecŁl® 5*iznknje jakiejkolwiek po 
Dfjrty pOd„M. K-* do*cIn'Ĵ 4.j

A .  A ,  A .  K u p u j ę ,  P o t r / e b n v  c h ł o p i ^
mebl?, dymany, futra, g-rderobę, * 11J , . . jen^
Łifiiiaę, mas;yny do szycia, pła-' «czciwych  ̂ ¡038''}■
cq najwyjfie csny. Łaźait, Be- Brrezlósia 10. °*aoe/.;—-r-.—-rff*
nerlyUt.i 28. m. Io, parter.______ a i 3r* ki An a 11 a iy za2u . ‘V <
phojnackl Józef zagubił tymcza- ‘  ̂ f«l 1 maitrykułę.  ̂ (J39-—1

towy dowód osobisty, wyda- gii^. Tom^fZ^wskieui • — ’TZt&A
Łod-I. 1037—3
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